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Naszq specjalnością — samoloty rolnicze

Przemyśl lotniczy 
rozwija skrzydła

WARSZAWA PAP. Przemyśl lotniezy znalazł się wśród k il­
kunastu zjednoczeń i  kombinatów, które w pierwszej kolej­
ności — jako branże o charakterze wybitnie proeksportowym 
— zostały objęte nowymi, stymulującymi rozwój eksportu •— 
zasadami ekonomiczno-finansowymi. Świadczy to o pozycji, 
jaką w latach 70 w naszym handlu zagranicznym osiągnęła 
ta dziedzina przemysłu maszynowego, której poprzednio nie 
dawano dużych szans rozwojowych.
ŹRÓDŁEM tych osiągnięć 

stała się w dużej mierze współ­
praca z przemysłem lotniczym 
ZSRR. Weszła ona w ostatnich 
latach na nowy etap wspól­
nych opracowań i kooperacji 
przemysłowej. Jej rezultatem 
jest pierwszy w świecie ro ln i­
czy samolot o napędzie odrzu-
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towym „M-15”  — eksportowa­
ny od 3 lat do ZSRR, a także 
rozpoczęcie dostaw polskich e- 
lementów do radzieckiego aero- 
busu pasażerskiego „Ił-86” . 
W zamian za te dostawy, już w 
roku przyszłym mamy otrzymać 
pierwsze samoloty tego typu 
dla naszego lotnictwa pasażer­
skiego.

Trwają także przygotowania 
do podjęcia w mieleckiej WSK 
produkcji samolotu pasażerskie­
go do komunikacji lokalnej 
„An-28” .

Ostatnie lata to także okres 
szybkiego rozwoju współpracy 
z czołowymi firm am i zachod­
nimi w tej branży, głównie 
francuskimi, amerykańskimi i 
kanadyjskimi.

Specjalnością produkcyjną i  
eksportową naszego przemysłu 
lotniczego są samoloty lekkie, 
zwłaszcza rolnicze, a także śmi­
głowce, szybowce oraz siln iki 
rolnicze. Co szósty samolot na 
świecie wykonujący prace dla 
rolnictwa pochodzi z naszych 
wytwórni. W  produkc ji samolo­
tów  ro lniczych i  szybowców 
zajm ujem y drugie miejsce w  
świecie, a w produkcji śmi­
głowców należymy do grona

siedmiu państw produkujących 
je seryjnie.

Naszą specjalnością stały się 
również usługi agrolotnicze wy­
konywane za pomocą własnego 
sprzętu.

Produkcja sprzętu lotniczego 
jest nieustannie rozwijana. Po. 
dejmujemy m. in. produkcję 
nowego 2-śilnikowego śmigłow­
ca z napędem turbinowym.

Zakończyła się 21 runda rokowań wiedeńskich

Pod znakiem inicjatywy 
krajów socjalistycznych

W IEDEŃ PAP. W czoraj w  W iedniu zakończyła się 21 ru n ­
da rokowań 19 państw w  sprawie wzajem nej redukc ji s il 
zbrojnych i zbrojeń w  Europie środkowej. Po ostatnim  w  te j 
rundzie 245 posiedzeniu plenarnym , przewodniczący delegacji 
po lskie j ambasador Tadeusz S tru lak  przedstawił na konferen­

c j i  prasowej w y n ik i te j rundy.

WYRAZIŁ on satysfakcję, że 
21 runda wniosła wyraźne oży­
wienie do negocjacji, co było 
możliwe dzięki inicjatywie kra­
jó w  socjalistycznych. Ambasa­
dor Strulak wspomniał o w y ­
m ianie przez wszystkich bezpo­
średnich nczcstników rokowań 
zaktualizowanych danych do­
tyczących liczebności wo jsk po­
siadanych przez nich w Euro­
pie środkowej. Wskazał na kon­
struktywny dialog nad środka­
mi towarzyszącymi redukcjom, 
a przede wszystkim na ważne 
propozycje z 10 lipca 1980 r. 
zgłoszone przez kraje socjali­
styczne. Propozycje te są ustęp­
stwem na rzecz Zachodu. Zmie­
niają bowiem proporcje reduk­
c ji radziecko-amerykańskich 
na korzyść Zachodu, w przy­
bliżeniu z 2:1 do 3:1, co — bio 
rąc pod uwagę ostatnie zwięk­
szenie liczebności wojsk ame­
rykańskich — prowadzi także 
do ograniczenia różnic między 
liczbą wojsk ZSRR i USA w 
strefie redukcji.

Kraje socjalistyczne proponu­
ją także nowy sposób uregulo 
wania udziałów państw człon­
kowskich w kolektywnych pu­
łapach liczebności wojsk obu 
sojuszów w Europie środkowej, 
jakie mają być ustanowione po

(Dokończenie na sir. 3)

NARESZCIE słonecznie i 
ciepło, można wybrać się 
nad wodę. Oby tylko po­
goda dopisała także jutro  
po południu i  w  niedzielę

DZIŚ, w siódmym dniu Igrzysk 
Olimpijskich w Moskwie rozda­
nych zostanie 15 złotych medali, 
w tym aż 10 w gimnastyce, 3 w 
lekkoatletyce oraz po 1 w strze­
lectwie i szermierce.

Po południu polscy olimpijczycy 
startują w następujących konku­
rencjach: kolorstwo torowe — 4
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Nadal bez złoła
kra drużynowo (eliminacje), 400 m 
ppł. półfinał (Szparak), oszczep 
— finoł kobiet (B. Blechocz), 800 
ra kobiet — półfinał (Januchta, 
Bukis, KaftoWk), boks — waga 60 
kg (Adach), 100 m mężczyzn — 
półfinał i finoł (Woronin), 400 m 
kobiet — eliminacje (Szewińska, 
Danecka, Otiszewska).

Czy polska ekipa powiększy ko­
lekcję olimpijskich medali? Rośnie 
ona z dnia na dzień, ale ciągle 
brakuje złoto. Ciągle czekomy na 
moment, gdy na najwyższym masz 
cie zołopocze biało-czerwona fla­
ga.

WCZORAJ polskim zapaśnikom 
nie udało się zdobyć złotego me­
dalu. Cała trójka — J. Dołgowicz, 
A. Supron i J. Lipień — wywal­
czyła tytuły wicemistrzów olimpij­
skich. Siódmy medal — brązowy 
— należy do flarecistki Barbary 
Wysaczańskiej.

A oto pokrótce przegląd kon­
kurencji wczorajszego dnia, w któ­
rych walczyli nasi olimpijczycy: 

WIOŚLARSTWO. Na olimpijskim 
torze wioślarskim Kryłatskoje od­
były się ostatnie wyścigi pre­
miowane awansem do finałów.

(Dokończenie na str. 2)

Kanadyjskie pięcioraczki, czyli...

Tragiczny los „dzieci wszechczasów“
TO była światowa sensacja! 

Ałe równocześnie był to początek 
tragedii. Jej finał nastąpił»przed 
rokiem. Trzy kobiety odebrały 100 
tys. dolarów — ostatnią ratę stru 
mienia pieniędzy, w których uto­
nęło ich dzieciństwo, młodość i 
całe życie...

Historia rozpoczęła się przed 
45 laty. Bajkowo, absurdalnie i 
prawie niewiarygodnie.

W LOKALNEJ gazecie małej 
miejscowości w Kanadzie repor­
ter dyżurny odebrał telefon. Ja­
kiś podniecony męski głos pytał: 
„Proszę powiedzieć, czy ogłosze­

nie o urodzinach 5 dzieci kosztu­
je tyle co ogłoszenie o urodzi­
nach jednego dziecka"?

Reporterowi na moment ode­
brało głos —« „Mówi pan pięć?" 
„Tak — pięć na jeden raz, praw­
dziwe, autentyczne pięcioraczki".

Wiadomość wybuchła jak bom­
ba, bowiem jak sięgała ludzka 
pamięć, przedtem zanotowano 
tylko dwa wypadki narodzin pię- 
cioraczków, których nie udało się 
jednak utrzymać przy życiu.

„Panie nic pan nie płaci — 
niech pan tylko poda swoje naz­
wisko'* —■ krzyknął do telefonu

reporter. Odpowiedź brzmiała: 
Olivier Dionne".

W następnych latach nazwisko 
Dionne można by!o znaleźć na 
pierwszych stronach gazet całego 
świata. Pięcioraczki bowiem sta­
ły się niemal własnością całego 
świata.

P O ŁO Ż N A , k tó ra  odb ie ra ła  dzie­
c i ważące po 600 g ram ów  n ie  w ie ­
rzy ła , że będą ży ły , w ię c  od razu 
sama nada ła  im  im io n a : Em elie, 
M a rie , C ec il, A n e tté  oraz Yvonne.

N ie  w ie rz y ła  d la tego , że w  do­
m u  bez w o d y  i  św ia tła  e le k try c z ­
nego, gdzie ju ż  razem  z rodz icam i 

(Dokończenie na str. 3)

Pod przewodnictwem 

Edwarda Gierka

Narada 
w KC PZPR

WARSZAWA PAP. Pod 
przewodnictwem I  sekre­
tarza KC PZPR Edwarda 
Gierka wczoraj odbyła się 
narada I  sekretarzy komi­
tetów wojewódzkich i  kie­
rowników wydziałów Ko­
mitetu Centralnego. Tema­
tem narady były aktualne 
problemy realizacji wy­
tycznych V II I  Zjazdu par­
t i i  w sprawie gospodarno­
ści i warunków pracy w 
przemyśle oraz zadania w 
dziedzinie rolnictwa.

John Anderson
za ratyfikacją

układu SALT II
WASZYNGTON PAP. Nieza­

leżny kandydat na stanowisko 
prezydenta USA,, kongresman 
John Anderson, występując na 
forum Rady ds. Stosunków 
Międzynarodowych w San. 
Francisco, wezwał do ratyfika­
c ji amerykańsko-radzieckiego 
układu o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT II). Anderson podkreślił, 
że ratyfikacja tego układu 
przyniosłaby ogromne korzyści 
bezpieczeństwu narodowemu 
Stanów Zjednoczonych. Jedno­
cześnie wyraził pogląd, że jeśli 
Stany Zjednoczone nie ra ty fi­
kują układu SALT I I  i nie bę- 
dą skłonne do rozpoczęcia roz­
mów na temat układu SALT 
II I ,  to zachodnioeuropejscy so­
jusznicy Waszyngtonu będą 
coraz bardziej podejrzliwie od­
nosić się do oficjalnych tez wy­
głaszanych w  Białym Domu na 
temat ograniczania wyścigu 
zbrojeń i kontroli zbrojeń ją-: 
drowych.

W woj. przemyskim

Powstaje nowa
kopalnia siarki

P R ZE M Y Ś L P A P . W  decydu jącą  
fazę w k ro c z y ły  badan ia , dotyczące 
m oż liw ośc i e k s p lo a ta c ji złóż s ia r­
k i  w  dośw iadcza lne j K o p a ln i „B a -  
szn ia”  w  S m ołince , w  w o j. p rze­
m ysk im . W kró tce  zapoczą tkow any 
zostanie no w y  e tap p rac badaw ­
czych, zw iązany z p rzygo tow an iem  
do rozpoczęcia e k sp lo a ta c ji cenne­
go surow ca na k o le jn y m , d ru g im  
z k o le i s tanow isku , c h a ra k te ryzu ­
ją c y m  się t ru d n ie js z y m i od p ie rw ­
szego w a ru n k a m i geolog iczno-gór­
n iczym i. P od ję to  tu ta j p ró b y  za­
stosow ania te c h n ik  e k sp lo a ta c ji 
złoża za pomocą m etod c iśn ien io ­
w y c h  i  chem icznych.

O p o zy tyw n ych  re zu lta ta ch  do­
tychczasow ych prac  św iadczy m . in .  
fa k t ,  że w  to k u  dośw iadczeń w y ­
d o b y to  ju ż  na pow ie rzch n ię  70 tys . 
to n  w y s o k ie j ja ko śc i s ia rk i,  k tó rą  
dostarczono zak ładom  chem icznym .
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Moskwa — 80
(Dokończenie ze str. 1)

Wzięły w nich udział 3 polskie 
osady.

W pierwszym półfinałowym po­
jedynka jedynek kobiet startowa­
ło Beato Dziadura. Zajęła ona 3 
miejsce I w sobotę wystąpi w 
olimpijskim finale.

W finale wioślarskim kobiet wy­
stąpią więc cztery nasze osady: 
jedynka, dwójka podwójna, dwój­
ka bez sterniczki i czwórka po­
dwójna ze sterniczką.

Nie udało się natomiast zakwa­
lifikować do finału naszej czwór­
ce podwójnej mężczyzn. Andrzej 
Skowroński, Zbigniew Andruszkie­
wicz, Ryszard Burak i Stanisław 
Wierzbicki zajęli w swym wyścigu 
repasażowym ostatnie — 5 miej­
sce.

Jaka 3 polska osada w czwar­
tek wystąpiła ósemka mężczyzn. 
Polacy płynąc w składzie: Paweł 
Borkowski, Wiesław Kujda, Grze­
gorz SteJJak, Adam Tomasiak, 
Grzegorz Nowak, Ryszard Stad- 
nkik, Mirosław Kowalewski, Wła­
dysław Be-szterda, sternik — Ry­
szard Kubiak — byli bliscy awan­
su do finału. Zabrakło im jednak 
trochę wytrzymałości.

W finałach regat wioślarskich 
mężczyzn Polskę reprezentować 
będą: czwórka ze sternikiem i 
dwójka podwójna.

LEKKOATLETYKA. W biegu na 
'408 m ppł. wielka sensacja. Mistrz 
olimpijski z 1972 r. John Akki-Bua 
(Uganda) był dopiero 5 w przed- 
btegu. Sławny biegacz z Ugandy 
startował w jednej serii razem z 
Ryszardem Szparagiem i przyszło 
im walczyć o czwarte, premiowa­
ne awansem miejsce w półfinale. 
Lepszy okazał się Szparak — 
50,45.

Na świetnym poziomie stały eli­
minacje biegu na 800 m kobiet. 
W pierwszym przedbiegu Jolanta 
Januchta zajęła 2 miejsce — 
1.59,7 za reko.rdzistką świata Oł?- 
zarenko (ZSRR). Januchta zapre­
zentowała bardzo dobry finisz i 
widać, że do startu olimpijskiego 
jest przygotowana. Bardzo silny 
byt przedbieg, w którym wystąpiła 
Anna Bukis. Polka była czwarta, 
ale uzyskała rezultat 1.58,9 (re­
kord życiowy) i awansowała da­

Medaliści
Z A P A S Y : waga 57 k g  — 1. S.

S e ria ko w  (ZSRR), 2. J. L ip ie ń  
(Polska), 3. B . Lu n g b e ck  (Szwe­
c ja ); waga 68 kg  — 1. S. Ru- 
su  (R um un ia), 2. A . S upron  
(Polska), 3. L . S k io e ld  (Szwe­
c ja ); waga 82 kg  — 1. G. 
K o rb a n  (ZSRR), 2. J . D o łgo- 
w icz  (Polska), 3. P. P aw łów  
(B u łga ria ).

S Z E R M IE R K A : f lo re t  in d y ­
w id u a ln y  k o b ie t — 1. P.
T r in q u e t (F ra n c ja ), 2. M. M a­
ros (W ęgry), 3. B . W ysoczań- 
ska (Polska).

G IM N A S T Y K A : w ie lo b ó j ko ­
b ie t — 1. E. D aw ydow a
(ZSRR), 2. M . G nauck (NRD) 
i  N . C om aneci R um un ia ), 3. 
N . Szaposznikowa (ZSRR); 
w ie lo b ó j m ężczyzn — 1. A . 
D it ia t in  (ZSRR), 2. N . A d r ia ­
n ów  (ZSRR), 3. S. D olczew  
(B u łgaria ).

STR ZELEC TW O : s trze lan ie
do s y lw e tk i b iegnącego dz ika  
— 1. I .  S oko łow  (ZSRR), T. 
P fe ffe r  (NRD), A . Gazów 
ZSRR)

S K O K I DO W O D Y : 1. A .
P o rtn o w  (ZSRR), 2. C . G i­
ro n  (M eksyk), 3. F. C ognatto  
(W iochy).

P IĘ C IO B Ó J NOW O CZESNY: 
k p n ltu re n c ja  in d y w id u a ln a  — 
1. A . S ta ro s tin  (ZSRR). 2. T. 
S zom bathe ły  (W ęgry), 3. P. 
L e d n ie w  ZSRR); k o n k u re n c ja  
zespołowa — 1. ZSRR. 2. Wę­
g ry . 3. Szwecja.

K O LA R S T W O  TOROW E: w y  
ścig in d y w id u a ln y  na 4 k m  — 
R. D ill-B u n d i (S zw a jca ria ), 2. 
A . B ondue (F ra n c ją ), 3. H . 
Orsted (D an ia ).

L E K K O A T L E T Y K A : chód na 
29 k m  — 1. M . D em ila n o  (W ło 
chy), 2. P. Poszinszuk 
(ZSRR). 3. R. W ieser (NRD).

P chn ięc ie  k u la  k o b ie t: — 1. 
1. S łu p ia n e k  (N R D ), 2. S. K ra -  
czew ska ja  (ZSRR), 3. M . T  a ie  
(NRD). •

P Ł Y W A N IE : 400 m  st. dow . 
m e iczvzn  — I W .  S a ln tko w  
'Z SR R ). 2. A . K ry ło w  (ZSRR). 
3. I .  S tu k o łk ln  (ZSRR).

100 m st. m ot. k o b ie t: — 
t -  C. M etschuk ,N R D ), Ł  A . 
R o liak  (N R D ), J. CU. K n a cke  
'N R D ).

lej, będąc w grupie czterech za­
wodniczek, które osiągnęły naj­
lepsze czasy. Awansowała także 
Elżbieta Katolik.

Rozegrane wieczorem ćwierćfi­
nały biegu na 100 m mężczyzn nie 
przyniosły sukcesu naszym repre­
zentantom. Jedynie Marian Wora­
nia zakwalifikował się do piątko­
wych półfinałów.

Wieczorem odbyły się również 
eliminacje w trójskoku. Zdzisław 
Hoffmann nie zdołał zakwalifiko­
wać się do grona finalistów.

BOKS. Krzysztof Kosedowski,
najmłodszy i najmniej doświad­
czony pięściarz naszej drużyny, 
który po raz pierwszy startuje w 
poważnej imprezie wśród senio­
rów, odniósł wspaniały sukces. 
Pokonany przez niego bokser 
KRL-D Yong Jo Gu to mistrz olim 
pijski z Montrealu w wadze ko­
guciej, główny faworyt turnieju 
olimpijskiego w Moskwie w kote- 
gorri piórkowej. Kosedowski spra­
wił więc jedną 2 największych 
sensacji eliminacji.

SZERMIERKA. W czwartkowych 
eliminacjach turnieju ‘mdywiduoi- 
nego w szabli wystąpiło trzech 
Polaków: Jacek Bierkowski, Le­
szek Jabłonowski i Andrzej Ko­
strzewa. Z trójki tej najlepiej wal­
czył Bierkowski przegrywając w 
dwóch turach eliminacji tylko jed­
ną walkę f to już w momencie, 
kiedy miał zapewniony awans do 
czołowej szesnastki. Do grupy za­
wodników, którzy wystąpią w bez­
pośrednich eliminacjach awanso­
wał także Andrzej Kostrzewa, na­
tomiast Jabłonowski odpadł w 
drugiej eliminacji.

JEŹDZIECTWO. Wczoroj rozpo­
częło się na olimpiadzie jeździec­
two. Zainaugurowała je bordzo 
trudna konkurencja — wszech­
stronny konkurs konia wierzcho­
wego — WKKW, do której zgło­
szono 28 zawodników z 7 państw, 
w tym 4 Polaków: Mirosława 
Sztapkę, Jacka Daniluka, Stanisła­
wa Jasińskiego i Jacka Wierzcho- 
wieckiego. Jacek Daniluk na ko­
niu „Len" objął po pierwszym 
dniu prowadzenie, drugie miejsce 
zajmuje Szlapka. W konkurencji 
drużynowej prowadzi Polska przed 
ZSRR oraz Włochami.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY. W
niezwykle upalne i parne popo­
łudnie w rejonie stadionu jeździec­
kiego odbyła się ostatnia konku­
rencja pięcioboju nowoczesnego 
— bieg przełajowy na dystansie 
4 km. Polacy, którzy wcześniej u- 
chodzili za jednych z kandydatów 
do medali, pogrzebali swoje szan­
se w szermierce i strzelaniu. Za­
jęli ostatecznie 4 miejsce. Na fi-

Wyniki i tabele
S IA T K Ó W K A  M Ę ŻC ZY ZN

niszu dużą klasę wykazał Janusz 
Peciak, który po pięknej walce 
przesunął się w konkurencji indy­
widualnej z beznadziejnej — wy­
dawałoby się —- 12 pozycji na 6 
punktowane miejsce. Olesiński 
zajął 11 pozycję, a Marek Bajan 
18.

HOKEJ NA TRAWIE MĘŻ­
CZYZN. Drugiego pogromu w tur­
nieju olimpijskim doznali wczoraj 
polscy łaskarze. Mecz, decydujący 
o awansie do finałowej rozgryw­
ki zakończył się rekordowym zwy­
cięstwem Hiszpanów 6:0. Przy­
pomnijmy, że przed kilku mie­
siącami Hiszpanie na turnieju w 
RFN przegroli z Polską 1:3.

Posiedzenie 
Rady Ministrów
W ARSZAW A PAP. Jak in fo rm u je  rzecznik prasowy rządu 

— 24 bm. odbyło się posiedzenie Rady M in is trów . Porządek 
obrad obejmował dw ie sprawy o szczególnym znaczeniu: p ie r­
wsza dotyczyła aktua lne j sytuac ji w  ro ln ic tw ie , którą rozpa­
trzono w  św ietle ustaleń wspólnego posiedzenia B iura  P o li­
tycznego KC  PZPR i  Prezydium  N K  ZSL, druga zaś — 
przygotowania pro jektów  planów na 1981 r. i  na całe p rzy­
szłe ’ pięciolecie.

Deszczowe powodzie
WARSZAWA PAP. Tegoroczny lipiec jest jednym z naj­

bardziej deszczowych od początku stulecia. Mokre lipce by­
ły  jeszcze w latach 1977, 1975, 1960, 1957, 1934, 1930, 1922, 
1907. Ulewne deszcze w miesiącach letnich były wielokrotnie 
przyczyną powodzi.

Tegoroczna powódź o dość dużym zasięgu terytorialnym, 
ale stosunkowo niewysokich wezbraniach w rzekach została 
spowodowana przez padające w ciągu wielu dni deszcze na 
obszarze całego kraju. Spowodowało to m. in, uciążliwe wy­
lewy mniejszych rzek.

K ron ik i meteorologiczne i hydrologiczne notują na zie­
miach polskich w ciągu ostatnich 100 lat k ilka większych 
powodzi spowodowanych nadmiernymi opadami deszczu. 
Takie powodzie wystąpiły na górnej Wiśle w latach 1973 
i 1972. W 1970 roku fala powodziowa objęła górną Wisłę i 
Odrę. W dorzeczu górnej Wisły i Odry oraz je j dopływów 
notowano letnie powodzie także w latach 1965, 1962 i 1960. 
Powodziowy był także rok 1958 — wezbrały Wisła, Odra i 
rzeki nizinne w północno-wschodniej Polsce. Wielkie po­
wodzie na Wiśle były w latach 1948, 1934 i  1924. Szczegól­
nie groźny przebieg miała powódź w 1934 r. na karpackich 
dopływach Wisły. Osiągnięte wówczas stany wód na wielu 
rzekach nie zostały do dziś przekroczone .W latach 1903 i  
1898 wystąpiły silne powodzie w dorzeczu górnej Odry.

Największa udokumentowana powódź na ziemiach pol­
skich miała miejsce w lipcu i  w sierpniu 1813 r. Objęła ona 
dorzecze Wisły i Odry. Katastrofalne wylewy wód wystą­
p iły także w dorzeczu Laby i  Dunaju.

G ruña A
B u łg a ria  — CSRS 3:0
ZSRR -  W łochy 3:0

Tabela
1. ZSRR 4:0 6—1
2. B u łg a ria 4:0 6—1
3. Kuba 2:2 4—3
4. W ło ch y 2:4 3—8
5. CSRS 0:6 3—9

G rupa B
P o lska  — L ib ia 3:0
R u m u n ia  — B ra z y lia 3:1

Tabela
1. Polska 6:0 9—2
2. R um un ia 4:2 7—4
3. Jugosław ia 2:2 4—5
4. B ra zy lia 0:4 3—6
5. L ib ia 0:4 0—6

P IŁ K A  R Ę C Z N A  M Ę ŻC ZYZN

G rupa A
P o lska — D ania 26:16 (9:5)
W ę g ry  — H iszpan ia 20:17 (10:8)
N R D  — K uba 27:20 13:10)

Tabela
1. Polska 70:51 5:1
2. NRD 62:51 5:1'
3. W ęgry 54:51 4:2
4. D ania 61:54 2:4
5. H iszpania 54:60 2:4
6. K uba 57:91 0:6

G rupa  B
S zw a jca ria  — K u w e jt 32:14 (14:6)
ZSRR — A lg ie r ia 33:10 (16:3)
Jugosław ia  — R um unia 23:21 (12:9)

Tabela
1. ZSRR 93:45 6:0
2. Jugosław ia 71:60 6:0
3. R um un ia 79:53 4:2
4. Szw? ic a r ia 68:62 2:4
5. A lg ie r ia 46:61 0:6
0. K u w e jt 42:97 0:6

Z sali sądowej

Zabójstwo
przy pomocy... traktora

MINISTER rolnictwa przed­
stawił członkom Rady M ini­
strów obszerną informację, w 
której zilustrował obecny stan 
w rolnictwie oraz działania, ja ­
kie są już podejmowane zgod­
nie z uchwałą rządu, bądź ja ­
kie należy podjąć dla ograni­
czenia skutków powodzi i 
złych warunków atmosferycz­
nych. Rada Ministrów omówi­
ła także przedsięwzięcia, które 
trzeba realizować, aby możli-. 
wie jak najsprawniej przepro­
wadzić tegoroczne żniwa i zbio­
ry  okopowych, traw i roślin 
pastewnych, dobrze zagospoda­
rować plony oraz w terminie 
przeprowadzić kampanię siew­
ną.

R A D A  M IN IS T R Ó W  rozpa trzy ła  i 
akceptow a ła  w y tyczn e , k tó re  sta­
n o w ić  będą podstaw ę prac  p la n i­
s tycznych  nad p ro je k te m  N aro d o ­
wego P la n u  Społeczno-G ospodar­
czego na 1981 ro k  prow adzonych  
we w szys tk ich  resortach , z jedno ­
czeniach, w o je w ó d z tw a ch  i  szeregu 
przeds ięb io rs tw ach. O m ów iono  ta k ­
że w stępne założenia do p rac  nad 
p lanem  p ię c io le tn im  na la ta  1981— 
1985. W  p rz y ję te j przez Radę M i­
n is tró w  u chw a le  pośw ięcone j ty m  
spraw om  podkreś la  się. że podsta­
w o w ym  celem  dz ia łań  na rzecz roz 
w o ju  społeczno-gospodarczego w  
przysz łym  p ięc io lec iu  będzie re a li­
zacja p rog ram u w ytyczonego  przez 
V I I I  Z jazd  PZPR; p rzy jd z ie  go u- 
rzeczyw is tn iać  w  tru d n ie jszych  
u w a ru n ko w a n ia ch  ekonom icznych . 
T y m  b a rd z ie j n iezbędne będzie a k ­
ty w n e  i  zdyscyp linow ane  podejście 
k o le k ty w ó w  p racow n iczych  do sta­
w ia n y c h  zadań oraz rac jo n a ln e  
w yko rzys ta n ie  zn a jd u ją cych  s ię  w  
dysp o zyc ji ś rodków  m a te ria ln ych .

SĄD W OJEW ÓDZKI w Szcze­
cinie w yda ł w yrok  w  nieco­
dziennej sprawie o zabójstwo, 
w  którym  narzędziem zbrodni 
sta ł się... traktor.

Główny oskarżony w proce­
sie, Zdzisław Bącela zamiesz­
kały w gminie Gryfino zatrud­
niony w Spółdzielni Kółek Roi. 
niczych w Gryfinie, pracując 
przy budowie fermy krów w 
Lubiczu ukradł deski z placu 
budowy. Pomagał mu przy tym 
pracownik Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego w Gryfi­
nie Bogdan Kazimierz Jawor­
ski również zatrudniony na bu. 
dowie. Zawiadomiony o kradzie 
ży dozorca obiektu Czesław K. 
zażądał od Zdzisława Bąceli 
zwrotu skradzionych materia­
łów. Reakcją oskarżonego na to 
żądanie było uruchomienie 
traktora ł najechanie nim na 
Czesława K., który w rezultacie 
odniósł bardzo poważne obraże­
nia. M imo wysiłków lekarzy,

zastosowania odpowiednich za­
biegów leczniczych Czesław K. 
zmarł.

Sąd Wojewódzki w Szczeci­
nie skazał Zdzisława Bącela na 
12 łat pozbawienia wolności, 8 
tys. zł grzywny, zasądzając 
równocześnie od niego odpo­
wiednie odszkodowanie na 
rzecz Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego w Gryfinie. 
Bogdan Jaworski został skaza­
ny na 18 miesięcy pozbawienia 
wolności, 8 tys. złotych grzyw­
ny i oddany na okres trzech 
lat pod nadzór kuratora. Od 
niego także zasądzono odpowied 
nie odszkodowanie.

Wyrok wie jest prawomocny.

K om un ikat MO

Zaginął
chłopiec

W  D N IU  19. 07. 1980 r . oko ło  
godz. 16.30 w y je c h a ł 2  dom u  ro w e ­
rem  ł  do tychczas n ie  p o w ró c ił 
Z B IG N IE W  W R ZO D E K  UT. 16. 07, 
1970 r . zam  Zalesie gm. P o lice  
w o j. szczecińskie.

R ysopis ch łopca : w zro s t 135 cm, 
postać w ysm u k ła , w ło sy  c iem no- 
b lo n d , tw a rz  ow a lna , cera śniada, 
czoło w yso k ie , nos m a ły  g ruby , 
uszy średn ie  odsta jące, oczy b rą ­
zowe.

Z n a k i szczególne: na p rę w y m  po­
ś ladku  posiadał b lizn ę  o średn icy 
oko ło  4 cm.

Nowa książka
K. Baranowskiego
WARSZAWA PAP. W wydawa­

nym przez „Iskry" popularnym 
cyklu „Naokoło świata" najnow­
szą publikacją jest opowieść re­
portażowa Krzysztofa Baranow­
skiego „Dom pod żaglomi". Nasz 
znakomity żeglarz opowiada o 
swym rejsie na „Polonezie" wraz 
z żoną i dwojgiem dzieci. Trasa 
n emol rocznej podróży wiodła, 
przez Wielkie Jeziora amerykań­
skie, Missisippi ł AUantyk — do 
Polski. Książkę wzbogacają licz­
ne zdjęcia kolorowe.

Tragedia 
na jeziorze

w Przybiernowie
W CZO RAJ o ko ło  godz. 18 na je ­

z iorze w  P rz y b ie rn o w ie  w y w ró c iła  
się łódź m o to row a , z k tó re j ło w il i  
ry b y  t rz e j m ieszkańcy  P rz y b ie rn o ­
w a : 63-le tn i Tadeusz W o źn ia k  o raz 
Janusz D ą b ro w sk i i  B ogdan S tu - 
P ie j.

Ś w ia d k ie m  w y w ro tk i b y ł Z b ig ­
n ie w  R om bel, ró w n ie ż  m ieszkaniec 
P rzyb ie rn o w a . D z ie ln y  mężczyzna 
bez c h w il i  n am ys łu  w sko czy ł do 
w o d y  i  p o p łyn ą ł na pom oc. Udało 
m u  się , z narażen iem  w łasnego ży ­
c ia , p rzyho low ać na brzeg D ąb ro w ­
skiego i  S tu p ie  ja . Tadeusz W oźn iak  
w  ty m  czasie s k ry ł się ju ż  pod w o -

Z b ig n ie w  R om bel p o now n ie  w y ­
ru s z y ł na poszuk iw an ia . Po d łu ż ­
sze j p e n e tra c ji dna odna laz ł Woź­
n ia ka  i  w yc ią g n ą ł go na brzeg, ale 
sztuczne oddychan ie  i  in n e  zabieg i 
re a n im a cy jn e  n ie  p rz y n io s ły  ju ż  re ­
z u lta tó w .

<ap>

U b ra n y  b y ł:  w  brązow ą k u r tk ę  
o rta lio n o w a  zapinaną na zam ek 
b łyska w iczn y , n ie b ie sk i sw e te r i  
jasnon ieb iesk ie  tra m p k i. Zaginął, 
w raz z row erem  m ęsk im  k o lo ru  
z ie lonego z b ia ły m i b ło tn ik a m i i 
w ia d e rk ie m  w y k o n a n y m  z puszki 
po ogó rkach  konse rw ow ych .

O rgana M O  proszą w szys tk ich  
m ieszkańców , k tó rz y  w  d n iu  19. 07. 
1980 r. przebv-wali na te re n ie  P u­
szczy W krza ń sk le j i  w  dn iach  
następnych  o pow iadom ien ie , czy 
n ie  w id z ie li chłopca z row erem  o 
podanym  rysop is ie . W sze lk ie  In fo r ­
m acje  pom ocne w  u s ta le n iu  m ie js ­
ca r>ohvtu zag in ionego p ro s im y 
r>rzesvlać do K o m is a r ia tu  M o / w  
^o lic a c h  lu b  do K W  MO w  Szcze­
c in ^  te ł 806-738 e w e n tu a ln ie  po­
w ia d o m ić  na jb liższą  je d n o s tkę  MO.
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Stany Zjednoczone

Zaniepokojenie programem
Republikańskiej

WASZYNGTON PAP. Program wyborcay Partii Repubłi- magogicanymi oświadczeniami, 
kańskiej aatwierdaony w ub. tygodniu w Detroit zaczyna bu- Krytyka konwencji republi- 
dzić w Stanach Zjednoczonych coraz większe zaniepokojenie, kańskiej i uchwalonego pr-^z
Program ten bowiem jest skrajnie konserwatywny, a jego re­
alizacja groziłaby powrotem do lat „zimnej wojny’* i niczym 
nieskrępowanego wyścigu zbrojeń.

W PIERWSZEJ połowie tego 
tygodnia z generalną krytyką 
programu republikańskiego wy­
stąpili dwaj czołowi rzecznicy 
polityki zagranicznej admini­
stracji, sekretarz stanu Edmund 
Muskie i  doradca prezydenta 
ds. bezpieczeństwa narodowego 
Zbigniew Brzeziński. Obaj o- 
strzegli przed konserwatywnym 
awanturnictwem, którego po­
tężny ładunek kryje  się w pro­
gramie republikanów.

Rokowania
wiedeńskie
(Dokończenie ze str. 1)

dwóch fazach redukcji. Propo­
zycja wychodzi naprzeciw za­
sadniczemu życzeniu Zachodu 
zapewnienia elastyczności w o- 
perowaniu liczebnością wojsk 
państw* w ramach wspólnych 
kolektywnych pułapów. Wszy­
stkie propozycje dotychczaso­
we, łącznie z posunięciami w 
zakresie danych wojskowych 
oraz kroków towarzyszących re­
dukcjom stwarzają realistycz­
ną płaszczyznę do szybkiego za­
warcia pierwszego porozumie­
nia, a nawet do rozpoczęcia 
pracy nad nim — oświadczył 
arab. Strulak.

SF.JDA — port nad Mo­
rzem Śródziemnym w po­
łudniowym Libanie; w cza 
sacb starożytnych jedno z 
największych miast Feni­
cjii,

(CAF—T. Zagożdziński)

nią programu nasila się rów­
nież na łamach prasy amery­
kańskiej i  w  kołach politycz­
nych Waszyngtonu, zaniepoko­
jonych prawicowym ekstremi- 
zmera zwolenników Reagana.

Rozległy się również i  inne 
głosy k rytyk i. Wśród nich nie 
zabrakło głosu amerykańskich 
komunistów. Sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii USA 
Gus Hall wydał w te j sprawie 
oświadczenie opublikowane w 
prasie nowojorskiej.

W oświadczeniu tym sekre­
tarz. generalny KP USA stwier­
dził m. In., że „konwencja w 
Detroit byłji demonstracją sił 
skrajnej prawicy. Całe to w i­
dowisko zostało wyreżyserowa­
ne z myślą o sianiu histerii wo­
jennej”. Gus H all oświadczył, 
że postąpiono tak, aby odwró­
cić uwagę Amerykanów od we­
wnętrznych problemów, na któ­
re republikanie nie mają le­
karstwa, a które zbywają de-

Finanse
Watykanu

J A K  w y n ik a  z n ie o fic ja ln y c h  In ­
fo rm a c ji  pochodzących  z Rzym u, 
budżet państw a w a tyka ń sk ie g o , po 
raz p ie rw szy  od w ie lu  ła t.  zam kną ł 
się w  1979 r . d o d a tn im  sa ldem  w  
w yso ko śc i ok. 300 tys . do la ró w . 
N adw yżkę , zam iast ch ron icznego  de 
f ic y tu ,  uzyskano  przede w szys tk im  
d z ię k i bardzo  znacznem u zw iększe­
n iu  w p ła t na p o trze b y  K o śc io ła  1 
W a ty k a n u  n a p ły w a ją c y c h  *  zagra­
n ic y . Dane te  n ie  są n ig d z ie  pu­
b liko w a n e .

B udżet w szys tk ich  In s ty tu c /jl W a­
ty k a n u  ja k o  państw a (w  odróżn ie ­
n iu  od ko n g re g a c ji itp . ,  s tanow ią ­
cych  zarząd c e n tra ln y  K ośc io ła ) 
za m kn ą ł się sum ą 47 m łd  l ir ó w  
czytó oii .  53 m in  do la ró w .

N iezależnie od w zro s tu  n ie k tó ry c h  
w y d a tk ó w  b ila n s  p ła tn ic z y  W a ty k a ­
nu  b y ł d o d a tn i, pom im o  podniesie­
n ia  p ens ji w szys tk im  p ra cu ją cym  
za Spiżową B ra m ą  o 50 proc. W 
R zym ie  m ó w i s ię . że Jan  Paw eł I I  
po zró w n o w a że n iu  b ilansu  zam ie­
rza w z iąć  s ię  za dz ia ła lność  banku  
w a ty k a ń s k ie g o  (o eu fe m is tyczn e j 
nazw ie  P o n ty f ik a ln e  D zie ła  R e li­
g ijn e ) t  zakazać p row adzen ia  przez 
tę  ta je m n iczą  In s ty tu c ję  sze rok ie j 
m ię d z y n a ro d o w e j d z ia ła ln o śc i spe­
k u la c y jn e j (a k c je  1 w ym ia n a  de­
w iz ), z k tó r e j je s t znana, n ie  cie­
sząc się dob rą  s ławą.

Włoski parlament debatuje

na temat afery Donat-Cattina

Premier winien?
TRZECI dzień trwa wspólna tin  senior otrzymał od premie- 

sesja obu izb parlamentu wło- ra Cossigi. Obaj temu zaprze- 
skiego, poświęcona dość nie- czają, oskarżenie wniesione 
zwykłej sprawie. Rozpatrywany przez parlamentarzystów komu- 
jest bowiem zarzut, iż premier nistycznych opiera się więc je- 
Francesco Cossiga pomógł w u- dynie na zeznaniach terrorysty, 
cieczce terrorysty Marca Do- Jeżeli posłowie I senatorowie 
nat-Cattina, należącego do or- uznają premiera Cossigę w in- 
ganizacji Pierwsza Linia, syna nym naruszenia prawa, to zo- 
znanego polityka chadeckiego, stanie on formalnie oskarżony 

przed sądem konstytucyjnym, 
a pierwszą tego konsekwencją 
będzie dymisja. *

(jas)

Marco Donat-Cattin.

Przypomnijmy fakty. Wydany 
został nakaz aresztowania na 
młodego Donat-Cattina, podej­
rzanego o współudział w wielu 
akcjach przestępczych. Marco 
umknął jednak władzom bez­
pieczeństwa za granicę. Aresz­
towany kolega, też członek 
Pierwszej L in ii, zeznał, iż był 
łącznikiem między ojcem a sy­
nem i właśnie za jego pośred­
nictwem Marco został ostrzeżo­
ny. Zeznał on także, że infor­
mację o zebranych dowodach 
obciążających syna Donat-Cat-

Pogoda w Europie
W C ZO R AJ w  m e tro p o lia ch  e u ro p e js k ic h  zanotow ano następu jące

te m p e ra tu ry ;
T e m p e ra tu ra  w st. C

m in . m ax. Pogoda
A te n y 22 31 pogodnie
B e lg rad 17 24 po ch m u rn o
B e r lin 10 25 pogodnie
B ru kse la 10 22 pogodnie
Kopenhaga 10 20 pogodnie
Genewa 12 ¿7 pogodnie
H e ls in k i 16 24 pogodnie
K ijó w 16 26 p o chm urno
L izbona 14 30 pogodnie
L o n d yn 15 24 pogodnie
M a d ry t 18 38 pogodnie
M oskw a 20 27 pochm urno
Oslo 14 20 pochm urno
P a ryż 14 28 pogodnie
Rzym 12 31 pogodnie
W iedeń 12 23 pogodnie

Tragiczny los „dzieci wszechczasów“
(Dokończenie ze str. 1)

m ieszka ło  w  b iedz ie  p ię c io ro  u -  
p rz e d n lo  u ro d zo n ych  d z ie c i n ie  
b y ło  żadnych  w a ru n k ó w  na u trz y ­
m a n ie  p rzy  ż y c iu  s łabych  is to tek .

Pom oc nadeszła w  porę. Z nany  
le k a rz  z C h icago przes ła ł p lęc lo - 
raezkom  in k u b a to r  og rzew any ben­
zyną. C ze rw ony  K rz y ż  zadba ł o In ­
ne s p ra w y . P ię e io ra czka m i in te re ­
so w a ł s ię  c a ły  św ia t.

W  k i lk a  la t  p ó źn ie j o je iee  dz iew ­
czyn e k  zobow iąza ł się na p iśm ie , 
że sw o je  d z ie c i pokaże na Ś w ia to ­
w e j W ys ta w ie  w  C hicago. W yw o ­
ła ło  tó  ogrom ne obu rzen ie .

Rząd k a n a d y js k i n ie m a l pozba­
w i ł  rod z icó w  Ich  p ra w  do dz iec i. 
O bok ich  dom u zos ta ł w yb u d o w a ­
n y  d la  p łę c lo ra czkó w  s p e c ja ln y  
s zp ita l, g łó w n ie  d la tego , a b y  oder­
w ać ic h  od ro d z in y .

W  szp ita lu  b y ł sp e c ja ln y  p o k ó j 
w  ksz ta łc ie  l i t e r y  „ u ” , c a łk o w ic ie  
p rzeszk lony . L e ża ły  w  n im  dz ieci 
ta k  ja k  na scenie i m o g ły  być 
og lądane przez tys iące  lu d z i, k tó ­
rzy  ściąga li tu  a całego św ia ta .

W  I .A T A C H  1934—194* p ię c io racz- 
■fei od w ie d z iło  ponad 3 m in  lu ­
dz i. D z ie w c z y n k i s ta ły  s ię  d la  po-

zb a w ło n ych  s k ru p u łó w  „p rz e d s ię ­
b io rc ó w ”  p ra w d z iw ą  k o p a ln ią  z ło -

PRODUCENCI pieluszek, prosz- 
kowonego mleko, posty do zę­
bów, dziecięcej bielizny 1 ubra­
nek, kremów czy pudrów, płacili 
ogromne sumy za prowo używa­
nia nozwiska piącioraczków czy 
ich fotografii dla celów reklamo­
wych. W Hollywood nakręcono 
trzy filmy o dzieciach. Wszystkie 
kolorowe magazyny-tygodniki za­
mieszczały o pięcioraczkach ta­
siemcowe reportaże. Opisywano 
„bajkowo szczęśliwe”  życie dzie­
ci, które w istocie było życiem 
tragicznym...

G D Y  p ię c io ra c z k i m ia ły  po 9 la t, 
rząd k a n a d y js k i w y b u d o w a ł d la  
n ic h  w ie lk i d om , w  k tó ry m  w re ­
szcie zam ieszka ły  z  ro d z ic a m i i  ro ­
dzeństwem .

W  w ie k u  IS la.t d z ie w c z y n k i zo­
s ta ły  um ieszczone w  In te rnac ie . 
Ju ż  w ów czas b y ły  to  „ k łę b k i  n e r­
w ó w ” . p a n ie n k i n ieśm ia łe , p rze ­
s traszone 1 zu pe łn ie  n ie  p rzys toso ­
w ane do  ż y d a .

W ro k  po p rz y b y c iu  do in té rn a ­
la  E m elła  w s tą p iła  do k la sz to ru  l  
p ię c io ra c z k i p rze s ta ły  Is tn ieć. Ro­
dz ice  z a ta il i,  że E m e lia  ehorow a ła  
na e p ile p - ję , ona też n iko m u  o 
ty m  n ie  m ó w iła . Będąc j u t  w  
k la sz to rze  dosta ła  a ta k u  e p ile p s ji 
w  nocy, n ik ł  n ie  przyszed ł je j  z 
pom ocą i  u d u s iła  się.

Pozosta łe  p rz y  ż y c iu  dziewezęta 
z e rw a ły  osta teczn i«  z dom em  i  na­
p isa ły  ks iążkę  pod ty tu łe m  „ B y ­
ło  nas p ię c io ro ” . K s iążka  s ta n o w i­
ła  w ie lk ie  oskarżen ie , skie row ane 
pod adresem  rządu kanady jsk iego  
o ra z  dom u rodz ic ie lsk iego .

NAJGORSZE jednak dopiera 
czekało bogate pannice. Były zu­
pełnie me przystosowane do nor­
malnego życia. Nikt ich nigdy nie 
nauczył wartości pieniądza, nie 
umiały robić zakupów, wybrać 
zawodu czy zawierać przyjaźnie. 
Z dziecinnych jat pozostało im 
tylko jedno — głęboka niechęć 
do ojca, matki i pozostano ro­
dzeństwa. Przez 12 lat cztery sio­
stry odmawiały kontaktów z ro­
dziną. Spotkoty się z nią dopie­

ro gdy zmorta druga z pięciora- 
czek — Moría.

M a rla  w ysz ła  za m ąż, a le  b y ło  
to  n ieudane m a łżeństw o. R ozw iod­
ła się w ię c  z mężem , a le  to  do­
p ro w a d z iło  Ją do psychicznego za­
ła m a n ia . Nieszczęsna ko b ie ta  do­
znała zapa len ia  m ózgu t  zm arła  w  
p o k o ju  h o te lo w y m  w M o n tre a lu . 
Z o s ta w iła  d w o je  dzieci.

Także A n e tte  t  C e c ille  n ie  zna­
la z ły  w  m a łże ń s tw ie  szczęścia. Ce­
c in e  m ia ła  b liź n ia k i.  Jeden z n ic h  
u m a r ł w  w ie k u  6 la t. P ó źn ie j s tra ­
c iła  męża. A n e tte  m a czw oro  dzie­
c i. a le  Jest j u t  rozw iedz iona . A k ­
tu a ln ie  p ra c u je  Jako sprzedaw czy­
n i w  d u żym  dom u to w a ro w ym . 
Iv o n n e  pozostała n iezam ężna. Z u ­
p e łn ie  s tro n t od lu d z i t  t y je  sa­
m o tn ie  la k  zakonn ica .

NA tym kończy się opowieść, 
która zoczęta się w latach trzy­
dziestych. Smutna opowieść 
pięcioraczkach, które miały szan­
se zostać niezwykle szczęśliwymi, 
a które przegrały swe życie. Pie. 
niądze i sława nie przyniosły im 
szczęścia, wręcz przeciwnie, były 
powodem ich tragedii.

Głodówka więźniów
w Izraelu

B E JR U T  P A P . W czo ra j zm a rł 
P a le s tyń czyk , skazany przez sąd 
Iz rae la  za u d z ia ł w  ru c h u  opo ru  
ha d o ż yw o tn ie  w ię z ie n ie , k tó r y  
o d b yw a ją c  k a rę  rozpoczął w ra z  z 
g ru p ą  In n y c h  skazanych  s t ra jk  g ło­
do w y  na znak  p ro te s tu  p rze c iw ko  
w a ru n k o m , w  Jakich b y l i  p rze trzy ­
m y w a n i. W ię źn io w ie  pa lestyńscy 
d o m aga li się z ró w n a n ia  ich  w  p ra ­
w ach z w ię źn ia m i Iz ra e ls k im i, k tó ­
rz y  z a jm o w a li Inne , n ieco lepsze 
cele. W ięz ien ia  iz ra e lsk ie  tra k to w a ­
ne są przez sam ych Iz ra e lczykó w  
ja k o  jedne  z na jg o rszych  na św ię ­
cie.

W ię źn io w ie , k tó rz y  o g ło s ili s t ra jk  
g ło d o w y , zos ta li po k i lk u  d n iach  
przem ocą n a k a rm ie n i przez s traż­
n ik ó w . Na s k u te k  tego  zabiegu 
d w a j w ię ź n io w ie  z m a r li w k ró tc e  
po tem  w  szp ita lu .

Coraz wyżsi...
R Z Y M  P A P . J a k  podał C e n tra l­

n y  In s ty tu t  S ta ty s ty k i (IS T A T ), w  
okres ie  m in io n e j dekady  W łochon* 
p rz y b y ło  śre d n io  1« c e n ty m e tró w  
w zrostu .

W ed ług  e kspe rtów , w yższy w zro s t 
i  lepszy ro z w ó j fiz y c z n y  zw iązane 
są ze zm ianą p o żyw ie n ia , b a rd z ie j 
zasobnego w  p ro te in y . P rzed  łć t  
ła ty  p rz e c ię tn y  w z ro s t W łocha w y ­
n o s ił o ko ło  155 ce n tym e tró w . 
D ziś  osoby tego w zro s tu  s tanow ią  
za ledw ie  n ie c a ły  p rocent.

A k tu a ln ie  8,9 proc. W łochów  m *  
180—184 cm  w z ro s tu , 2,5 p roc. 183—
189 cm , zaś 0,5 p roc. przekracza
190 cm . N a jw ię k s z y  p ro ce n t męż­
czyzn  we W łoszech je s t w z ro s tu  
170—174 cm.

R ów nież p rz e d s ta w ic ie lk i p łe ł 
p ię k n e j w e W łoszech są obecnie 
wyższe, n iż  Ich m a tk i i  b a b k i, 
je d n a k  b ra k  o d p o w ie d n ich  s ta ty ­
s ty k  u n ie m o ż liw ia  sporządzenie b a r  
d z ie j e w id e n tn y c h  da n ych . »

Arsenały
chemicznej śmierci
CORA?: w iększe  zan iepoko jen i©  

a m e ry k a ń s k ie j o p in ii p u b lic z n e j 
w y w o łu je  sk ładow ana  na te r y ­
to r iu m  U S A  b ro ń  chem iczna. T y lk o  
w  m ie jscow ośc i T ooe le  w  s tan ie  
U ta h  złożono b o jo w e  ś ro d k i t r u ją ­
ce, zdo lne  u śm ie rc ić  k i lk a  ty s ię c y  
ra zy  ca łą  ludzkość. Pod g o ły m  n ie ­
bem  rd ze w ie ją  t u  p o je m n ik i zaw ie­
ra ją c e  4 m in  l i t r ó w  sa r in u  — środ­
ka  z g ru p y  tzw . gazów p a ra lity e z - 
n o -d rg a w ko w ych , k tó re g o  je d n a  
k ro p la  w ys ta rcza  do  zab ic ia  czło­
w ie k a . O bok z n a jd u ją  się z b io rn ik i 
z jeszcze b a rd z ie j n iebezp iecznym  
gazem V X .

P odobny a rsena ł śm ie rc i z n a jd u ­
je  się w  p o b liżu  D e n ve r, gdzie  od 
jedenas tu  la t  rd ze w ie je  888 bom b, 
z k tó ry c h  każda zaw ie ra  158 kg  sa­
r in u  —- ilo ś ć  w ys ta rcza jącą  do po­
zb aw ien ia  życ ia  158 m in  osób.

Ja k  p oda je  czasopism o „S c ie n ti­
f ic  A m e rica n ” ,  a m e ryka ń sk ie  M ły  
z b ro jn e  dysp o n u ją  b ro n ią  chem icz­
ną w  p os tac i ponad 3 m in  poc isków  
a r ty le ry js k ic h ,  ty s ię c y  bom b. setek 
ty s ię c y  m in  i  1 300 z b io rn ik ó w  s łu ­
żących  do  rozp y la n ia  t ru c iz n y  w  
p o w ie trzu . „M a ła  część”  te g o  arsena 
łu  z n a jd u je  się w  R FN.

P entagon p ra g n ie  zm ie n ić  zardze­
w ia łą  m aszynerię  ś m ie rc i na now ą, 
jeszcze s trasz liw szą  b ro ń . Izb a  R e­
p re ze n ta n tó w  p rzyzna ła  w  ko ń cu  
ub ieg łego  m iesiąca S m in  d o la ró w  
na rozpoczęcie b u d o w y  n o w e j fa ­
b ry k i gazu, porażającego system  
n e rw o w y . P rzeds ięw zięc ie , k tó re g o  
kosz t w y n ie s ie  20 m in  d o la ró w , po ­
trz e b u je  t y lk o  zgody Senatu. N ie  
p o w in n o  to  b y ć  p rob lem em , gdyż 
przed k i lk u  ty g o d n ia m i p rzyzn a ł on 
na zb ro je n ia  sum ę, o ja k ie j n ie  
ś n iło  s ię  n a w e t jego  w ła s n e j k o m i­
s j i  w o js k o w e j; 30 m ld  do la ró w . B ę­
dą to ,  ja k  ośw ia d czy ł p rz e w o d n i- , 
ezący sen a ck ie j k o m is ji John  C. 
S tenn is , „n a jw ię k s z e  w y d a tk i w o j­
skow e  wszechczasów” . (P A P )
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Tajemnice zapachów, czyli...

Jak zostać
supermężczyznti?

NIEDZIELNY dodatek do 
paryskiego LE FIGARO LE FI 
GARO MAGAZINE zamieścił 
a rtyku ł Yvesa Christena, po­
święcony kosmetyce męskiej. 
A rtyku ł przekazujemy z nie­
w ie lk im i skrótami:

CZY CHCECIE, panowie, zo­
stać Don Juanami? Już w krót­
ce będzie to dziecinnie łatwe. 
Dzięki flakonowi płynu „po go­
leniu”  uzyskacie wyjątkowe 
zdolności uwodzenia kobiet. 
Trochę tego płynu na każdym 
policzku, na szyi, na karku i 
pod pachami — wszystkie pa­
nie będą należały do was. Oto 
co obiecuje wam, panowie, do­
ktor George Dodd z brytyjskie­
go uniwersytetu Warwick, któ­
ry  wraz ze swymi kolegami 
prowadzi właśnie doświadcze­
nia nad pewnym produktem 
chemicznym, pochodzącym z 
substancji wydalanych przez 
człowieka.

Ow zespół naukowców, któ­
ry  nie spieszy się jeszcze z 
ogłoszeniem rezultatów swych 
prac, zajmuje się problemem 
męskiego sex-appealu. Z pew­
nym zadowoleniem uczeni ci 
komentują w ynik i dotychczaso­
wych studiów: „Powinno to 
nam się udać” !

Uchylmy wspólnie rąbka ta­
jemnicy okrywającej wciąż je­
szcze ów wynalazek, który już 
wkrótce uraduje nieśmiałych i 
niespokojnych mężczyzn. Od 
dawna wiemy, że dr Dodd i  je­
go koledzy przebadali pewne 
wydzieliny męskie, zawierające 
substancje należące do grupy 
stereoidów. Jedna z tych sub­
stancji, wywodząca się z po­
tu, wydała im się szczególnie 
interesująca. Pachnie ona po­
dobnie ja k  drzewo sandałowe.

Podsunięto więc ową sub­
stancję osobnikom obojga płci, 
aby mogły ją powąchać i osą­
dzić działanie. I  tu doszło do 
niespodzianki: mężczyźni potra­
ktowali substancje z nieukry­
waną odrazą. Kobiety nato­
miast oświadczyły, że podoba 
im się ona bardzo i pytały,

gdzie można nabyć tak czaro- 
wne perfumy.

Chodzi w  tym wypadku o 
substancję, która potęguje „zew 
mężczyzny”  i  która — według 
opinii naukowców — może o- 
kazać się jeszcze skuteczniej­
sza, jeśli zastosuje się ją w 
silniejszych dawkach. Stąd po­
wstała idea wykorzystania je j 
w  formie „p łynu po goleniu5', 
który pozwoliłby mężczyznom, 
nie mającym zbyt wiele czasu, 
uniknąć niepotrzebnej zwłoki 
na składanie problematycznych 
zapewnień o swej miłości. Ko­
biety m iały padać im w ramio­
na od pierwszej chwili, a na­
wet same odciągać ich na u- 
bocze, z dala od niedyskretnych 
spojrzeń. Zachwycone i/ oczaro­
wane, m iały od te j pory bła­
gać mężczyzn, by je kochał1. 
Nie pozostanie więc super- 
mężczyznom nic innego, jak 
spełnić to życzenie.

Nie trzeba jednak obawiać 
się obrazy moralności, ba — 
pamiętajmy — mężczyzna po­
zostaje nieczuły na uroki wła­
snego zapachu, jak też na za­
pach potu wydzielanego przez 
innych osobników płci męskiej.

Choć zamysły naukowców są 
bez wątpidnia piękne, to prze­
cież nie sposób ich chwilowo 
zrealizować, bo badania nad o- 
wym produktem chemicznym 
są bardzo trudne. Tylko w nie­
wielkich ilościach można uzy­
skać potrzebne substancje z 
samego potu. Trzeba więc u- 
ciec się do chemicznej syntezy. 
Czy trzeba się dziwić, że u- 
czeni interesują się takim i dro­
bnostkami? Chyba nie, bo ich 
zainteresowania sięgają korze­
niami w podstawach badań 
chemicznych. Cała historia za­
częła się dobre 100 lat temu. 
Znany entomolog prowansalski 
Jean Henri Favre zdołał udo­
wodnić, że samiczki m otyli u- 
mieszczone w klatkach w zna­
cznej odległości od samców po- 

' trafią mimo wszystko przy­
ciągnąć ich uwagę dzięki sub­
stancjom chemicznym wydala­
nym do atmosfery. Wiele in-

nych obserwacji dokonanych 
później potwierdziło, że zwie­
rzęta mogą porozumiewać się 
między sobą równie dobrze sy­
gnałami chemicznymi, jak też 
dźwiękiem i gestem. Chemicy 
i specjaliści z życia zwierząt 
zajęli się z zapałem badania­
mi owych substancji. Nazwali 
je pheromonami.

Stąd już tylko jeden krok 
do teorii, że człowiek — mniej 
lub bardziej świadomie — mo­
że porozumiewać się także 
dzięki pheromonom. Dr Dodd 
wyjaśnia, że „w  zachowaniu 
większości zwierząt dominuje 
zmysł węchu, podczas gdy u lu 
dzi odczucia zapachowe zosta­
ły przytłumione doznaniami 
wzroku i słuchu” .

Tak więc nie ulega w ątpli­
wości, że pheromony odgrywa­
ją pewną rolę u ludzi. Dotyczy 
to np. dzieci w młodym wieku. 
N iejaki Hubert Montagner z 
miasta Besancon wykazał nie­
zbicie, że noworodki rozpoznają 
matczyny zapach. Brytyjczyk 
Mac Fralane skonstatował, że 
niemowlęta rozpoznają zapach 
matczynego mleka. Tak więc 
między noworodkami i  matką 
odbywa się dialog zapachu, bo­
gaty w  uspokajające informa­
cje.

Jeśli więc dzieci stosują ten 
sposób porozumiewania się, to 
najprawdopodobniej dorośli mo 
gą czynić podobnie. „Nie moż­
na wykluczyć — twierdzi Mon­
tagner — że stosunki miłosne 
i agresywne zachowanie się 
mogą być modyfikowane — 
przynajmniej częściowo — po­
przez oddziaływanie różnego ro 
dzaju gruczołów” .

Przyjmując tę hipotezę pozo­
staje nam tylko trafić na ślad 
sex-appealu w kroplach i za­
mknąć je w flakonie. Jest to 
tylko kwestia czasu.

Najstarszy chór wiejski
Z IE M IA  B Y D G O S K A  od dłuższe­

go ju ż  czasu znana je s t w  k ra ju  
ja k o  w y b itn ie  rozśp iew any reg ion . 
W ie le  ch ó ró w  szczyci s ię  n ie  ty lk o  
bogatą t ra d y c ją ,  a le  i  dużą rangą 
a rtys tyczn ą . N ie  k a ż d y  je d n a k  w ie. 
że w łaśn ie  2  re g io n u  bydgoskiego 
w y w o d z i się n a js ta rszy  ch ó r w ie j­
s k i w  Polsce. Jest n im  „O rfe u s z ”  
ze Ś liw ic , m ie jscow ośc i po łożone j 
w  B o rach  T u ch o lsk ich . Z a łożony 
przez g a rs tk ę  zapaleńców  p a tr io tó w  
w  ok re s ie  zabo rów , zespół l ic z y  ju ż  
100 la t.

C h ó r z y s k a ł popu la rność n ie  t y l ­
k o  w ś ró d  m ieszkańców  w łasne j 
w si. a le  także  na te re n ie  ca łego 
ówczesnego Pom orza . Ś p iew acy z 
„O rfe u sza ”  b ra l i  u d z ia ł w  lic zn ych  
im prezach  ro z ry w k o w y c h , k o n k u r ­
sach c z y li m ów iąc  ję z y k ie m  w spó ł­
czesnym  — fe s tiw a la ch . Z  p ie tyz ­
m em  przechow yw ane  są w  Ś liw i­
cach d y p lo m y  i  n a g rody , o trz y m y ­
w ane za dz ia ła lność a rtys tyczn ą  1 
k u lty w o w a n ie  p ieśn i p o lsk ie j. D u ­
m ą „O rfe u sza ”  je s t „z ło ta  ks ię g a ”  
zespołu. Chociaż bardzo  sędz iw y 
„O rfe u s z ”  na leży  i  dziś do n a jle p ­
szych zespołów  śp iew aczych  na Z ie 
m i B ydgosk ie j.

Rozmaitości kulturalne
GWIAZDY SOPOTU 80. Jak 

informuję organizatorzy sopoc­
kiego Fełiwalu Inter wizji gwiazda­
mi tegorocznej Imprezy (20—23 
sierpnia) będę — wokalistka Glo­
ria Gaynor i zespół The Suprê­
mes. Polskę reprezentować ma­
ję m. tri. Izabela Trojanowska i 
grupa Vox.

DLA KONESERÓW... Państ­
wowy Instytut Wydawniczy wy­
dał ostatnio klasyczne dzieło „Ży­
woty najsławniejszych malarzy, 
rzeźbiarzy i  architektów”  Giorgia 
Vasari w wyborze i tłumaczeniu 
Karola Estreichera. Ponad 600 
stron, cena 190 zł.

WSPOMINAJĄC ANNĘ JANTAR. 
Polskie Nagrania wydały longplay 
(SX 1932) „Najlepsze nagrania 
Anny Jantar” , zawierający znane

Książka o Marlenie
55-LETNIA córka słynnej 

Marleny Dietrich — Maria Ri­
va, która mieszka z czwórką 
dorosłych dzieci w Rzymie, na­
pisała książkę o swojej słyn­
nej matce. Ponoć jest w  niej 
wielè pikantnych szczegółów z 
życia w ielkiej gwiazdy^ Córka 
sprzedała prawo wydania tej 
książki za 250 tys. dolarów, ale 
pod warunkiem, że nastąpi to 
dopiero po śmierci matki.

piosenki z repertuaru tragicznie 
zmarłej wokalistki (w sprzedaży 
znajduje się także kaseta A. Jan­
tar).

KONKURS JEDNEGO WIERSZA. 
Ten konkurs to szansa także • 
dla Ciebie! Przed kolejną, dz;e- 
więtę edycję Warszawskiej Jesie­
ni Poezji stołeczny Wydział Kul­
tury i Sztuki ogłosił Konkurs Jed­
nego Wiersza. Jest to konkurs 
otwarty, w którym może wzięć 
udział każdy kto nadeśle jeden 
wiersz (w pięciu egzemplarzach, 
opatrzony godłem 4* osobną ko­
perta zawierająca nazwisko) pod 
adresem Warszawa, pł. Dzierżyń­
skiego 3/5, z dopiskiem „Konkurs 
Jednego Wiersza". Termin nadsy­
łania prac mija 25 sierpnia br.

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. 
Znakomita wokalistka Ewa Pod- 
leś poślubiła niedawno znanego 
pianistę Jerzego Marchwińskiego.

PARADA GWIAZD. TVP ¿opo­
wiada na dzisiejszy wieczór 
(godz. 20.10, pr. j) prawdziwą pa­
radę gwiazd w programie „Bruno 
Coquatrix I jego Olimpia". Na 
deskach paryskiej Olimpii wystą­
pię m. in. Liza Minelli (na foto), 
Charles Aznavour, Juliette Greco, 
Dalida, Sammy Davis, Michel Le­
grand i Ella Fitzgerald.

Zébrai: gel

Na zdjęciu: Joanna Chmielewska i  je j książki.

„Gdybym nie była czytana, to... i tak bym pisała”

„Kurier“ rozmawia z Joanną Chmielewską, 
autorką popularnych „kryminałów“

— J E D N I uw aża ją  pan ią  za au­
to rk ę  k ry m in a łó w , in n i za tw ó r ­
czyn ię  ks iążek m łodz ieżow ych . Źa 
kogo pan i się uważa?

— Z A  a u to rk ę  ks iążek sensacyj- 
n o -ro z ry w k o w y c h . M łodzież- — to  
n ie po rozum ien ie . N ie  znoszę dz iec i 
i  p rzyzn a ję  się do tego  p u b liczn ie . 
Z  w ie k ie m  zresztą pog łęb ia  to  się 
u  m n ie . Piszę o ta k ie j m łodz ieży  
ja k ą  ch c ia ła b ym , żeby b y ła , a n ie  
ja k a  je s t. W ym yś liw szy  sobie bo­
h a te ró w , rozpędzam  się i  przesta ­
ję  nad  n im i panować. W ła śc iw ie  ro  
b ią  o n i co  chcą. Z  czasem p rz y ­
zw ycza jam  się do n ic h , a le  p raw dę  
m ó w ią c  z u lg ą  w ra ca m  do  d o ro ­
s łych . P o w in n a m  zresztą napisać 
epopeję o  w yśc igach  k o n n ych . U - 
w ie lb ia m  bo w ie m  k o n ie  i  w yśc ig i.

D w a  la ta  te m u  — ty lk o  m n ie  
m oże się coś ta k ie g o  zdarzyć — 
b y ła m  na W ie lk ie j P a rd u b ic k ie j,  
p rzebudow yw ano  a k u ra t  t r y b u n y  i  
k a ż d y  s iada ł gdzie m óg ł. O bok 
m n ie  ja c y ś  lu d z ie  zo s ta w ili p ro ­
g ra m . W szyscy po ko le i, mąż, syn, 
synow a, w reszc ie  ja c y ś  N ie m cy, 
sądząc, że n a le ży  cło m n ie , w p y ­
c h a li m i go w  ręce. W reszcie  z a j­
rza łam  doń , b y ł ro z c ię ty  ty lk o  na 
W ie lk ie j P a rd u b ic k ie j,  z n a jd o w a ły  
się w  n im  c z te ry  „p ta s z k i” . O b e j­
rza ła m  je , zapam ię ta łam  zaznaczo­
ne k o n ie  i  w rz u c iła m  p ro g ra m  do 
kosza. I  w ła śn ie  te  ko n ie  p rzysz ły . 
K a ż d y  n o rm a ln y  cz ło w ie k  zag ra łby .

T o  nasunę ło  m i p om ys ł ks ią ż k i o 
w yśc ig a ch  i  a fe ra ch  w yśc igow ych , 
a le  je s t to  m ó j p ry w a tn y  te m a t i  
bardzo  b o ję  się, żeby k to ś  m n ie  n ie  
u p rzedz ił.

— N A L E Ż Y  pan i do g ru p y  tw ó r ­
ców , k tó rz y  budzą w ie le  k o n tro ­
w e rs ji,  ale jednocześnie ks ią ż k i ich  
są. bardzo ch ę tn ie  czytane i  b ły s k a ­
w iczn ie  z n ik a ją  z pó lek.

— G D Y B Y M  n ie  b y ła  czy tana  to... 
i  ta k  Dym  p isa ła , bo jes tem  g ra - 
fo m anką . Piszę u tw o ry  ro z ry w k o ­
w e, a lu d z io m  ta k  bardzo  p o trzeb ­
na je s t ro z ry w k a , śm iech, że naw e t 
zupe łne  id io ty z m y  b y ły b y  czytane. 
O czyw iśc ie  w o la ła b ym  n ie  pisać 
id io ty z m ó w . W  k a żd ym  raz ie  
u czc iw ie  spraw dzam  re a lia . D z ię k i 
czem u u zysku ję  in fo rm a c je , k tó ­
ry c h  w  p e łn i n a w e t n ie  w y k o rz y ­
s tu ję .

— J A K IE  b y ły  n a ro d z in y  boha­
te r k i  pan i ks iążek  k ry m in a ln y c h , 
postaci o g rom n ie  sym pa tyczne j, 
ż y w e j, z w a rio w a n e j, a na doda tek 
obarczone j n ie m n ie j in te re s u ją c y ­
m i p rz y ja c ió łm i i  rodz inką?

— W IĘKSZO ŚĆ m o ich  bo h a te ró w  
to  postacie  a b so lu tn ie  au ten tyczne . 
N p. A l ic ja  m ieszka napraw dę pod 
Kopenhagą, a na d oda tek  pisząc o 
n ie j n ie  p rzekazu ję  naw e t p o ło \yy  
p ra w d y , bo chyba  n ik t  b y  m i w  
to  n ie  u w ie rz y ł.

J a k iś  czas te m u  A lic ja  posadziła 
k a r to f le .  N a  bieżąco donosiła  nam  
ja k  w span ia łe  m a ją  liś c ie , k w ia ty , 
w reszc ie  ja k ie  ś liczne  i  dorodne 
m a ją  o w o ck i. Po czym  ze s m u t­
k ie m  za w ia d o m iła  nas, że n ieste ty , 
z ie lone  o w o ck i z ż ó łk ły , ja k  i  ca łe  
k rz a k i — w idoczn ie  ja ka ś  zaraza, 
cho roba  czy  coś ta k iego , i  b y ła  
zmuszona sp a lić  sm ętne  re s z tk i do ­
ro d n ych  z iem niaczanych  ..krzaków. 
G dy  zapy ta łam  ją  czy w p ie rw  w y ­
ko pa ła  z z ie m i z ie m n ia k i, n a jp ie rw  
n ie  bardzo  ro z u m ia ła  o co  chodzi, 
a po tem  d łu g o  d o p y ty w a ła  się, czy 
na pew no z ie m n ia k i w y k o p u je  się 
z  z iem i, i  skąd  m y  jesteśm y ta c y  
m ądrzy .

Les io  je s t też  au te n tyczn y . P ra ­
cow a łam  z n im  p rz y  je d n y m  sto le  
przez tr z y  la ta . N ie  m ów iąc  ju ż  o 
rodz ince .

T a k  nap raw dę  w y m y ś la m  rzeczy 
dużo łagodn ie jsze , żeby n ie  posą­
dzono m n ie  o przesadę. B o  w b re w  
pozorom , im  b a rd z ie j je s t coś n ie ­
praw dopodobne, ty m  praw dziw sze .

— W  P A N I ks iążkach  ró w n ie  
w ażny d la  ic h  a tm o s fe ry  je s t obok 
a k c ji,  k tó ra  o b f itu je  w  szalone po ­
m ys ły , ję zyk . Ż y w y , pe łen  zabaw ­
n ych  sko ja rzeń , z w ro tó w . Skąd pa­
n i  go czerpie?

— P O C H L E B IA M  sobie, że ję zyk  
p o lsk i w  d u żym  s to p n iu  opanow a­
ła m . Reszta to  ju ż  sp raw a  p rze ­
tw ó rs tw a . M ia ła m  ba rdzo  dużo 
szczęścia, p racow a łam  w śród  lu d z i 
in te lig e n tn y c h , a rc h ite k tó w , a p ro f. 
H ry n ie w ie c k i zawsze m ó w ił, że spo­
sób m yś len ia  a rc h ite k ta  p rzyp o m in a  
n ieco  m yślen ie  w a r ia ta . G dybym  
s iedz ia ła  w  to w a rz y s tw ie  m ilczą ­
cych  po n u ra kó w , pew no  i  sama 
bym  zg łu p ia ła .

- -  N A D  czym  p ra cu je  p a n i obec­
nie?

— M A M  k i lk a  pom ys łów . Muszę 
ty lk o  usiąść i  z re a lizo w a ć je  w resz­
cie.

R ozm aw ia ła : Bożena K R U P Ę

Spadek po Dalim
SŁYNNY hiszpański malarz 

— 76-letni Salvadore Dali, któ 
ry przebywa w szpitalu w Bar 
celonie, wezwał 35-letnią pio­
senkarkę, Amandę Lear i 
oświadczył jej, że odziedziczy 
po nim obrazy, wartości 3 min 
dolarów. , Spadkobierczyni była 
równie ucieszona co zdziwio-

ODPOWIEDŹ na 10 poniższych 
pytań pozwoli Ci znaleźć ocenę 
własnych postaw.

1. Czy możesz sobie przypo­
mnieć sytuację, w której 
zmieniłeś postanowienia w 
wyniku czyjejś krytyki skiero­
wanej pod twoim adresem?

TAK NIE

2. Gdyby cię dziś zapytano o 
radę, co należy usprawnić w 
twoim dziale, czy umiałbyś 
dać odpowiedź?

TAK NIE

3. Czy uważasz szacunek dla 
samego siebie za ważniejszy 
niż podwyżkę płacy?

TAK NIE

Nasz psychotest

POSTAWA

Pół żartem — pół serio

M I N I - H 0 R 0 S K 0 P
27. VII. -  2. V III. 1980 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: O-
toczen ie  czeka na tw o ­
je  now e po m ys ły . A le  
p a m ię ta j k o n tro lo w a ć  
in w e n c ję  przez rozsą­
dek. W y d a tk i na in w e -

î i  są obecnie w skazane.

B Y K  21.4.—21.5.: W  tw o ­
im  in te re s ie  le ż y  za- 
dośćuczyn ien ie  daw - 

i N H l  n y m  o bow iązkom . To
*  •  je d y n y  sposób abyś

o d zyska ł spokó j. U n i­
k a j u ta rcze k  z o toczeniem . L u dz ie  
c ię  o b se rw u ją  p rzez szk ło  po­
w iększa jące .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.:
a  0  Oszczędzanie je s t te raz

kon ieczne. Pogódź się
A a  z t J'm  aŁ>y  n ie  p °p aść

J U L  w  k ło p o ty .  W ypoczyw a-
*■"— . *  ją c y  m ię d zy  5 s ie rpn ia

a 12 w rześn ia  p o w in n i zadow olić  
się k r ó tk im i p o b lis k im i w y ja z d a m i 
i  re laksem  w  dom u.

R A K  22.G.—22.7.: N ie  ł
n ik t  n ie  s to i na przesz­
kodz ie  tw o im  p la n o m  
zaw odow ym . N ie  n ie ­
p o k ó j się c h w ilo w y m i 
o g ra n iczen iam i, w y n i-

1 z og ó ln e j s y tu a c ji.
L E W  23.7.-23.8.: T w o je  
nadz ie je , je ś li m a ją  się 
spe łn ić , muszą s ię  l i ­
czyć z a k tu a ln ą  rze ­
czyw is tośc ią . P rzeszko­
dy , k tó ry c h  się oba-
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4. Jeśli zwierzchnik chwali cię 
za wykonaną pracę, czy 
wspominasz o innych, którzy 
w niej uczestniczyli?

TAK NIE

5. Czy wiesz coś o zaintereso­
waniach i rozrywkach twoich 
podwładnych i kolegów?

TAK NIE
6. Czy wiesz coś o zawodowym 

zapleczu i wykształceniu twe­

go zwierzchnika?
TAK NIE

7. Gdyby ci zaproponowano no­
wą pracę, czy byłbyś zainte­
resowany opinię poprzednika?

TAK NIE
8. Czy czujesz się rozczarowa­

ny, jeśli nie otrzymujesz po­
chwały za pracę, którą we­
dług opinii własnej dobrze 
wykonałeś?

TAK NIE

9. Czy powtarzasz sobie, że 
wszystko „jakoś leci" nawet 
wiedząc, że to nie jest zgod 
ne z prawdą?

TAK NIE

10. Czy krytykujesz podwładnych 
w obecności ich kolegów?

TAK NIE

Odpowiedź:

Jeśli odpowiedziałeś „Tak" na 
pytania od 1 do 7, a „N ie" na po­
zostałe, twoja postawa w opisa­
nych sytuacjach jest właściwa. 
Jeśli odpowiedzi wskazują, że jest 
inaczej — trzeba próbować się 
zmienić —  nie ma rady!

P O ZIO M O : 1 — n itk o w a ty ,  s łod ­
k o w o d n y  g lo n  (s in ica), 8 — je s t da­
rem  życ ia , 8 — d łu g i s to żko w a ty  
w o re k  w le czo n y  za s ta tk ie m  w od­
n y m  na l in ie  w  ce lu  ham ow an ia , 
10 — ks iążę  z op e ry  B o ro d in a , 13
— rzym ska  H estia , 16 — w itk a ,  ło ­
za, 17 — A łis z e r, uzb. p isarz , m y ­
ś lic ie l, poe ta , w e zy r, 18 — ro d za j 
nadw ozia  sam ochodu osobowego, 19
— w  ty tu le  p o w ie śc i M . W a ń k o w i­
cza, 20 — Jan, p o p u la rn y  p iosen­
k a rz  la t  50, 21 — m a rk a  sam ocho­
d u  p ro d . czechos łow ack ie j, 24 — pu ­
s te ln ik , 27 — d ram a to p isa rz , 28 — 
szyk sa m o lo tó w  lu b  m ia s to  w  
ZSRR z m uzeum  P. C za jkow skiego , 
29 — z w ie rz c h n ik  ko śc io ła  w  T y ­
becie.

P IO N O W O : 2 — pan ie  m a js te r, 
p ę k ła !, 3 — przed  betą, 4 — żona 
A m fio n a , anagram  w y ra z u  n iebo , 
5 — zuch, ś m ia łe k , 6 — ż e rd z io w i- 
na , 7 — genera ł, zw yc ięzca  spód 
Stoczka, 11 — m ia s to  nad  N o tec ią , 
w  X I I I —X V  w . p rze d m io t w a lk  z 
B ra n d e n b u rg ią , 12 — je d n o  z pod­
s ta w o w ych  d z ia ła ń  m a tem atycz­
n ych , 13 — m ię d zy  dam ą i  dz ies ią t­
ką , 14 — je g o  cz ło n k ie m  b y ł także 
Jordache, 15 — a n typ o d a  ka to d y . 
22 — tk a n in a  w e łn . z przędzy cze­
sa nkow e j, 23 — w  n ie j obrazek, 25
— w yspa k o ra lo w a , 26 — p ie rw , 
chem . z g ru p y  ch lo ro w có w .

U w aga: w szys tk ie  w y ra z y  9 -lite - 
ro w e  zaczyna ją  się tą  samą lite rą .

R ozw iązania (w y łą czn ie  na k a r t ­
kach  pocz tow ych ) p ro s im y  przesy­
ła ć  pod  adres re d a k c ji:  „ K u r ie r  
Szczeciński”  p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, 
70-550 Szczecin w  te rm in ie  10-dnio- 
w y m  z do p isk ie m  „K rz y ż ó w k a  n r

P O ZIO M O : D e rd o w sk i, Im re ,
D odekanez, oczy, B reza, opera, g ra ­
ca, lia n a , N iobe , to k a j,  tasza, p la n , 
despotyzm , A z ja , m a rszru ta .

P IO N O W O : epos, d re n ,/ w ia tr ,
K rc n z , d m u ch a w ka , d e ryw a c ja , 
d o ln o p ła t, d e tonac ja , b a le t, emaus, 
A ga ta , a fe ra , zapas, w tó r ,  szot.

N A G R O D Y  ks iążkow e  w y lo so w a li: 
M . S zyd łow ska  — 72-010 P o lice, u l. 
M ieszka I  3c/39; J . O polska — 71-112 
Szczecin, u l.  P on ia tow sk iego  63/1; 
A . B o rys io n e k  — 71-301 Szczecin, 
u l. C ieszkow skiego  22/1.

w iasz, tk w ią  w  to b ie  sam ym . Z 
ze w n ę trz n y m i ła tw ie j dać sobie 
radę.

■■■■ P A N N A  24.8.-23.9.: W

t  po łow ie  ty g o d n ia  w ie le  
osób spędzi p rz y je m n y  
w ieczó r w  o toczen iu  
p rz y ja c ió ł.  A le  ko n ie c  

______ — m iesiąca będzie w y m a ­
ga ł re z y g n a c ji z p la n o w a n ych  roz­
ry w e k . Z a b ra k n ie  c i na n ie  p ie ­
n iędzy.

■~m W A G A  24.9.—23.10.: M u-
.  sisz się zdobyć na 

T T T T  jeszcze w ię kszy  w y s i-
V [ v  ' ł e k .  Jeś li naw e t za- 

w ie d z ie  Cię koleżeńska 
w spó łp raca , ró b  co do 

c ieb ie  na leży. R acja  je s t po tw o je j 
s tro n ie . Na z ły  p rz y k ła d  odpo­
w ie d z  d o b ry m . *

SK O R P IO N  24.10.-22.11.: 
U n ik a j ro zm ó w  z sze- 

J T /,. 1  fa m i na te m a ty  perso-
nalne. M o g ły b y  stąd 

V / v * '  w y n ik n ą ć  k ło p o ty  d la  
c ieb ie  i  ko legów . Jeś li 

w ym aga  tego  sy tu a c ja , n ie  ra c h u j 
czasu • p ra c y . P re te n s je  n a jb liż ­
szych m ożna zrozum ieć, a le  im  n ie  
ulegać.

- — -..„ I  STRZELEC 23.11.—21.12.:
.  t \m  Czeka c ię  n ie  p la n o -

w a n y  w y d a te k  na po- 
L ra  trz e b y  bardzo b lis k ie j
.J  N  osoby (u  ro d z icó w

uraimi- imi. nu. dz iecka). In n e  rozcho­
d y  pow in ieneś  o g ran iczyć . Z a ko ń ­
czysz m ies iąc „n a d ”  b ilansem , lecz 
następne mogą b yć  tru d n ie jsze . 

— S T T  KO ZIO R O ŻE C  22..12.—
20.1.: T w o ja  n ieu fność 
p łoszy n a w e t n a jb liż -  
szych. „Szczerze rozm a- 

\  /  w iać można ty lk o  z
k im ś, k to  choć trochę  

w ie rz y  w  naszą szczerość”  (Gogol). 
Tym czasem  są sp ra w y, k tó re  trz e ­
ba o m ó w ić  z ca łą  o tw a rto śc ią . G dy 
dasz je j  p rz y k ła d , in n i odpow ie­
dzą ty m  sam ym .

— . — W O D N IK  21.1.—18.2.:
a. A j T  P ierw sze liczące  się

w y n ik i obecnej p racy  
f | i v  p o ja w ią  się d o p ie ro  w

T  T  m a ju  1981. N ie  zn ie -
i rr chęcaj się ty m  i c h w y ­

ta j  każdą o ka z ję  żeby posuwać 
się nap rzód . S tosu jąc  now e m etody 
n ie  o d rzu ca j ru ty n y .  Co spraw dzo­
ne — sprawdzone.

R Y B Y  19.2.—20.3.: Ż y ją c  
ponad s tan  — n ie  t y l ­
ko  m a te r ia ln y  — przed­
wcześnie wyczerp iesz 
m ożliw ośc i. „L e p ie j 
m n ie j a le  le p ie j”  ( ła ­

c iń sk ie ) też zaspokaja a m b ic je . 
I  z p o m yś ln ie jszym  s k u tk ie m .

IR E N A  K A C P E R

W  W  i  fotografią
OD s tu  la t  para się fo to g ra fią

ta rn o w ska  rodz ina  M roczkow sk ich .
Już czw a rte  poko len ie  u trw a la  na 
f i lm o w e j b ło n ie  podob izny  m iesz­
ka ń có w  Ta rnow a  i  o b razy  z życia  
m ia s ta . Z a k ła d  fo to g ra fic z n y  M ro ­
czkow sk ich , m ieszczący się p rzy  
g łó w n e j u l ic y ,  je s t na js ta rszym  w 
T a rn o w ie . Z a ło ż y ł go dziad d z is ie j­
szego w ła śc ic ie la . 83-le tn iego W ła ­
dys ław a  M roczkow skiego , k tó r y  o- 
becnie p row adz i zasłużoną d la  m ia ­
sta fo to g ra ficzn ą  f irm ę  w ra z  z 
synem . W k ró tc e  przekaże m u  . ro ­
dz in n ą  p ro fe s ję  i  tra d y c je .

Z a k ła d  M ro czko w sk ich  je s t fo to ­
g ra fic z n y m  m uzeum  m ias ta . Posia­
da w ie le  u n ik a ln y c h  s ta rych  zd jęć, 
na k tó ry c h  u trw a lo n a  została 100- 
le tn ia  h is to r ia  T a m o w a  — d a w n y  
w y g lą d  uł,ic, p laców  czy b u d o w li, 
podob izny  s ław nych  i  zasłużonych 
ta rn o w ia n . W ie le  z ty c h  zd jęć 
z n a jd u je  s ię  w  M uzeum  O kręgo ­
w y m . ___________________

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks

----------  1*5 ----------
ROZDZIAŁ JEDENASTY

Kantor hyl równie zimny i  nieprzytulny jak  osobo­
wość Humbera, nie m iał jednak ostentacyjności jego 
samochodu. Byl to długi wąski pokój, z maleńkim 
oknem i drzwiami w ćlługiej ścianie wychodzącej na 
podwórze. W głębi, po lewej stronie od wejścia, były 
drzwi d ) umywalni; pomieszczenie to pomalowane na 
biało oświetlały trzy szczelino-okna o zamarzniętych 
szybach, wewnętrzne drzwi prowadziły stąd do ustę­
pu. Znajdował się tu zlew, pokryty plastikiem stół, 
lodówka i dwie szafy w ścianie. W pierwszej z nich 
mieściły się bandaże, opatrunki i  lekarstwa pow­
szechnie używane w stajni.

Starając się nie zmienić pozycji niczego, zajrzałem 
do każdej buteleczki, pakiecika czy puszki. O ile mo­
głem się zorientować, nie było tu żadnych środków 
sty atutujących.

Natomiast w drugiej szafie pełno było stymulan­
tów w  postaci alkoholu przeznaczonego dla ludzi, im ­
ponująca kolekcja butelek, a nad nim i dobrze zaopa­
trzona półka, pełna kieliszków. Dla przyjemności 
właścicieli, nie dla pospieszenia ich koni. Zamknąłem 
drzwi.

W lodówce były cztery butelki piwa, trochę mleka 
i dwie tacki z kostkami lodu.

Wróciłem z powrotem do kantoru. _ 0
Biurko Humbera stało pod oknem, tak że siedząc 

przy nim  mógł patrzeć prosto na stajnię. By ł to cięż­
k i mebel, z wycięciem na kolana pośrodku, szuflada­
m i po każdej stronie, i był niemal prowokująco upo­
rządkowanyi Wprawdzie Humber był na wyśćigach 
w Nottingham i nie spędził tego ranka wiele czasu 
w swoim kantorze, ale ten porządek był stały, nie 
tymczasowy. Żadna z szuflad nie była zamknięta, a 
ich zawartość (papier listowy, formularze podatkowe, 
itd.) rzucała się w oczy od razu. Na biurku stał jedy­
nie telefon, ruchoma lampa, taca z ołówkiem i  d łu­
gopisami, i przycisk do papierów z zielonego szkła 
wielkości brykietowej p iłk i. W jego wnętrzu unosiły 
się zatopione bąbelki powietrza.

146
Jedyna kartka papieru znajdująca się pod tym przy­

ciskiem zawierała tylko dzienny spis czynności, przy­
gotowany dla Cassa. Byłem niepocieszony, przeko­
nawszy się, że tego popołudnia będę czyścił uprząż 
razem z Kennethem, który m iał dziecinny głos i nig^y 
nie przestawał mówić, a wieczorem przypada na mnie 
pięć koni, w tym jeden koń Berta, który pojechał na 
wyścigi. . , .

Poza biurkiem w kantorze znajdowała się ssaja, od 
podłogi do sufitu, w której mieściły się księgi koni 
i ubrania w kolorze stajni; stanowczo zbyt mało tego 
wszystkiego, jak na tak dużą ilość miejsca. Trzy ciem­
nozielone szafki na akta, dwa skórzane fotele i  krze­
sło wybite skórą z wysokim oparciem stały pod ścia­
nami.

Otworzyłem nie zamknięte szuflady szafek i  szybko 
przejrzałem ich zawartość. Były tam kalendarze wy­
ścigów, stare rachunki, pokwitowania, wycinki praso­
we, fotografie, papiery dotyczące aktualnie trenowa­
nych koni, formularze, listy od właścicieli, zapiski 
dotyczące transakcji z siodlarzami i  dostarczycielami 
paszy, słowem to wszystko, co znaleźć można w kan­
torze niemal każdego trenera w kraju.

Spojrzałem na zegarek. Cass zwykle spędzał na obłę­
dzie godzinę. Odczekałem pięć minut aż wyjechał z 
podwórza, i miałem zamiar opuścić kantor na dzie­
sięć minut przed jego spodziewanym powrotem. Da­
wało m i to trzy kwadranse czasu, z czego prawie po­
łowa już upłynęła.

Pożyczając sobie ołówek z biurka i  kartkę papieru 
zająłem się szufladą pełną bieżących dokumentów. 
Każdy z siedemnastu koni wyścigowych m iał osobny 
skoroszyt, w  którym zapisane były wszystkie wydatki 
poniesione w czasie treningu. Zapisałem imiona^ koni, 
niektóre były dla mnie znajome, nazwiska właścicieli 
i daty przybycia koni do stajni. K ilka koni było tu  
przez całe lata, ale trzy przybyły dopiero w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy, i  jedynie te, jak m i się wy­
dawało, były naprawdę interesujące. Żaden z koni, 
które dostały doping, nie przebywał u Humbera dłu­
żej niż cztery miesiące.

Te trzy konie nazywały się Chin-Chin, Kandersteg 
i  Star Lamp. Właścicielem pierwszego był sam Hum­
ber, a dwóch pozostałych Adams.

i r ó n j
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M U Z Y C Z N Y  — „B a ro n  cyg a ń sk i1 
g; 19; sobota i  n iedz ie la : „Z b ó je c k a  
oberża*' g. 19; P LEC 1U G A  — sobo­
ta :  „T a je m n ic z a  sz u fla d a " g. 17; 
n ie d z ie la : g. 11.

w a l P o lsk ie g o  M a la rs tw a  W spó ł- O lim p ia d z ie . 21.10 K o n c e rt życzeń, 
czesnego — g.~ 10—18; K L U B  K IE -  21.40 U tw o ry  S tan is ław a  M on iuszk i. 
R U N K 1 — u l. M a ria c k a  6/8 — akw a  22.28 M agazyn  k u ltu ra ln y .  23 W ita  
re le  B o g u m iły  O s ipow icz  g. 17—21 Was P o lska . 23.45 P rzeg ląd  d n ia  
(p ią te k  i  sobota). o lim p ijs k ie g o . 0.06 K a le n d a rz  k u l­

tu r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 0.11 N oc z 
W  SOBOTĘ w y s ta w y  czynne  w  g. m e lod ią  i  p iosenką  z K ra k o w a .

-15 ; N IE D Z IE L A ; g. 10—16.
P R O G R AM  I I

PR O G R AM  I

13.15 T ańce  z oper p o lsk ich . 13.51 
M in ia tu ry  sk rzyp co w e  F r itz a  K r e i­
s le ra . 14.10 W ięce j, le p ie j, no w o ­
cześn ie j. 14.25 T u  R ad io  M oskw a. 
14.45 M u z y k a  S chuberta . 15.20 Spo­
sób na  zadow o len ie . 16 M e lod ie  
f i lm o w e . 16.10 K o n c e rt życzeń m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i 16.40 A rc y d z ie ła  
l i te r a tu r y  ś w ia to w e j X X  w . 17 Co 

D E L F IN  (te l. 468-78) p ią te k  i  sobo- 13.30 T e le fe rie  na jm ło d szych  (k). się w a m  w  te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j 
ta :  „P .S .”  g. 18, 20.15, N R D , 1. 18; 14.30 O b ie k ty w . 14.50 D z ie n n ik  (k ). podoba. 17.20 P ow ieść m iesiąca „W i-  
„S w ię to  d z ik ic h  zw ie rz ą t”  g. 9, 11, 15.05 F ilm  T V P  „W a k a c je ”  (k). 15.55 tra ż ” . 17.40 „ I  p ięć la t  p ó ź n ie j” . 18
13.15, 15.45, f r . ,  ł .  12; n ie d z ie la : g. S tu d io  o lim p ijs k ie  (k). 19.20 D o b ra - G ra  K a r l  R ic h te r — o rg a n y . 18.25
16; „P .S .”  g. 18, 20.15; K O R A B  — noc, d z ie n n ik  (k). 20.10 N a es i r a -  P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ". 18.40 
n ie d z ie la : „P o rw a n y  przez In d ia n ”  dach św ia ta  (k). 21.05 S tu d io  o l im -  K lu b  e n tu z ja s tó w  nowoczesności, 
g. 13.13, N B D , 1. 12; KOSM OS (te l. p ijs k ie  (k ). 23 D z ie n n ik  (k). 19.05 P oezja i  m u zyka . 19.30 K o n -
380-03) „D z ie d z ic tw o ”  g. 13.30, 16, c e r t  z n a g ra ń  W ie lk ie j O rk ie s try
18.15, 20.30, ang., 1. 18; sobota i  PR O G R AM  U  S y m f. P R iT V  K a to w ic e . 20.25 N a j-
n ie d z ie la : g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15; c iekaw sze m o im  zdan iem . 20.45 Dc.
„ H a ir ”  g. 20.30, U S A , L 15; B A Ł -  11 F i lm  T V P  „W a k a c je ”  (k ) . 12 k o n c e rtu . 21.40 M u zyka  Z o ltana  
T Y K  (te ł. 733-35) „ W i lk  g ra su je ”  g. D z ie n n ik  (k ). 15.55 P ro g ra m  d n ia . K o d a ly ’ ego. 22 T e a tr  S ensacji. 23 
15.45, N R D ; „ A le  k in o ”  g. 17.45, 20 16 J . fra n c u s k i. 16.30 Legendy  ta -  G ra n ic e  jazzu . 23.35 Co s łych a ć  w  
— U S A , 1. 15 (p ią te k , sobota  i  n ie -  trz a ń s k łc h  szczy tów  — M ięguszo- św iec ie . 23.40 M u zyka  na  dobranoc, 
d z ie ła ); COLOSSEUM  (te l. 458-18) w ie c k i. 16.45 S p o tka n ia  lite ra c k ie
„P o rw a n y  przez In d ia n ”  g. 13.30, (k). 17.15 F ilm  radź. „Z ie m ia  k s ię - PR O G R A M  I I I  
16, 18.15, 20.30, N R D , 1. 12; sobota: ż n ic z k i Ł u s k i” . 18.10 M is trz o w ie  in -
„P o w ró t R o b in  H o o d a " g. 9.30, ang., te rp re ta c ji.  19.10 K ro n ik a  ( lo k .) ;  ł4  w  to n a c ji T r ó jk i .  15.05 L a to  w  
1. 12; „M is trz  re w o lw e ru ”  g. 11.30, d z ie n n ik  (&>. 20.10 P okażem y dz iś  F ilh a rm o n ii.  16 W a ka c ie  ze s w in - 
13.30 16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 15; n ie - — J u tro  — p o ju trz e . 20.20 F ra n c . g le m . 16.4o N aga in te rw e n c ja " ,  
d z ie ła : g, 9, 11.30, 13.30, 16, 18.15, f i lm  T V  „Z y c ie  obok r in g u ” . 21.20 17,05 M uzyczna poczta  U K F . 17.40 
20.30; P O L O N IA  (te ł. 221-834) „N a  W szys tko  ju ż  by ło . 22.30 „24 go d z i- s tu d io  nagrań . 18.10 P o lity k a  d la  
t ro p ie  S okola*' g. 15, N R D ; „S k rz y -  n y ”  (k ). 22.45 „S en  na ja w ie ”  — w s zys tk ich . 18.30 Czas re laksu . 19

Ostre strzelanie w  Słubicach

Pogoń -  Górnik W. 6:1

d e łk o  czy  nóżka”  g, 17, f r . ;  „ Z w o i-  re c ita l T o n y  R onalda (k). 
n ie n ie  w a ru n k o w e ”  g. 19.30, U SA,
1. 18; sobota  i  n ie d z ie la : „N ie c h  SO BO TA 
ż y ją  d u c h y "  g. 15, CSRS; „S tra c e ń - O G RAM  I  
c y ”  g. 17, 19.30, U S A , 1. 18; P IO - Ń i r ~  . . . i  ---------  -  • ■

C odz ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera t y ­
godn ia . 19.50 „Ś m ie rć  po  ir la n d z k u ” . 
20 In te r ra d io . 20.40 K a ta lo g  nagrań  
G ilb e r t  O ’S u lliv a n . 21.20 M u zyka  sta

__ ------------------- ------------ -  —............  ......................................... .....  ro p o lska . 22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie
. . .E R  (te ł. 475-02) „R e k s io  te ra -  8 S tu d io  o lim p ijs k ie  (k). 15.05 R adar czo ró w  — S ka ld o w ie . 22.15 T rz y  
p e u ta ”  g. 10, 17, p o i.; „N a  tro p ie  (k). 15.20 O b ie k ty w . 15.40 D z ie n n ik  k w a d ra n se  jazzu — d ysko g ra fie . 23 
S oko la ”  g. 11, 13.15, N R D ; „T rę d o -  (k). 15.55 S tu d io  o lim p ijs k ie  (k). A lb u m  p o e z ji p o ls k ie j.  23.05 W  to -  
w a ta ”  g. 18, 20, po i., 1. 12; „N ie -  19.20 D obranoc , d z ie n n ik  (k ). 20.10 n a c ii T r ó jk i .  24 M iędzy  dn ie m  a 
w in n e ”  g. 22, w ł.,  1. 18 (p ią te k , so- F ilm  T V  U S A  „P ogoda d ła  boga- snem . 
b o ta  i  n ie d z ie la ); D E R B Y  — „Z e m - czy”  (k). 21.05 S tu d io  o lim p ijs k ie  
s ta  ró żo w e j p a n te ry ”  g. 21.30, ang., (k). 23 D z ie n n ik  k ) . 23.15 F ilm  w ł.  P R O G R AM  IV  
i .  18 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); „P o c ią g  d ia  D u ra n g o ”  — w e ste rn  
C G RO DO W E — „G w ie z d n e  w o jn y ”  (k). 
g . 21.45, U S A , ł .  18 (p ią te k , sobota 
i  n iedz ie la ); S ZM A R A G D O W E  PR O G R AM  I I  
(Z d ro je ) p ią te k : „F e d o ra ”  g. 17.30,

13.50 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 P od ­
lascy  h a rm o n iśe i (S). 15.05 P o r tre t  
s łow em  m a lo w a n y . 15.40 K s ią ż k i do 
k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 A n a to m ia

M ^ . W A \ f f i ó w o f „ i S z l S :  K S ,3  J S f i - S S Ł  P‘L . r “ f t V 'k ° J 'S  p o ls k ie j e s tra d y  (S). 17.30 Szczec i*-

ło śe i”  g.’  18. ł .  15;" P R O M IE Ń  m erą  w ś ró d  zw ie rz ą t (k). 14.35 T e le  o  O lim p ia d z ie . 18.25 N ie  ty lk o  d la  
— p ią te k : „O lim p ia d a ”  g. 16, 18, E cho (k ) . 15.35 Losow an ie  Dużego k ie ro w c ó w . 19.20 P rz y  m uzyce  o 
p o i. I .  12; n ie d z ie la : g . 14 16 05, L o tk a  (k ). 13.50 S tu d io  o lim p ijs k ie  O lim p ia d z ie . 21.10 G w ia zd y  jazzu.
18.10; M A R S  — p ią te k : „W ie lk a  p o - 00* 18 W ie czo ryn ka , d z ie n n ik  (k). 21.35 M i iw k a  s tu d iu  n a m » ”  99 wi 
d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 18, p o i.; 20.10 F ilm  T V  ang. „W ic h ro w e  Z

:zyn) n ie d z ie la : „N a  tro p a c h  be n - m ans b iu ro w y ”  (k). 22.30 P ano ram a ro ł e
ga lsk le g o  ty g ry s a ”  g . 17, p o i.;  jazzu  po lsk iego  — zespół C rash (k).
„ K in g  K o n g ”  g. 18, U S A , L  12; 1 s o b o t a
M A J  (Ż ydów ce) n ie d z ie la : „Z ło to  V IF D Z IE L A  PRO G RAM  I
d la  z u c h w a ły c h "  g. 18, U S A ; ,,V io - p r o g r a m  i
łe t te  i  F ra n co is ”  g. 18.30, f r .  1. 18; 1 R O Q K A M  1
b a j k a  (P o lice ) „W y s o k ie  lo ty ”  e. 9 , L a to  z R ad iem  oraz  re la c je  _
17, 19, po i., L  15 (p ią te k  i  n ie d z le - 7 i  7.20 T T R . 7.40 Nowoczesność w  O lim p ia d y . I ł . 40 T u  ra d io  k ie ro w -
la ); B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie - d o m u  i  zagrodz ie  (k). 8.10 E m e ry tu -  eów . 12.25 In fo rm a c je  z Ig rzysk
d z ie ła : „G d y  ob o k  je s t m ężczyzna”  r y  d la  ro ln ik ó w  (k ). 8.20 S tu d io  O lim p ijs k ic h .  12.30 M o za ika  po lsk ich  
g. 18, radź ., 1. 12; S Y R E N K A  (Jas ie - o lim p ijs k ie  (k ). 9 K in o  T e le ra n k a  m e lo d ii.  12.43 R o ln ic z y  kw adrans ,
n ic a ) n ie d z ie la : „Z n a k i Z o d ia k u ”  g. „P ie rś c io n k i A lm a n zo ra ”  (k ). 10.05 13.01 P rz y  m uzyce  o  O lim p iadz ie .
17, 19, po i., 1. 15; Z A T O K A  (N ow e  A n te n a  (k). 10.30 S tu d io  o l im p ij-  14 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o respon -
W a rp n o ) p ią te k : „W ś c ie k ły ”  g. 18 sk ie  (k). 13.25 D z ie n n ik  (k). 13.40 d e n c ja  z zag ran icy . 16 T u  Jedynka , 
p o i.,  L  18: n iedz ie la - G odz inv  m i-  R o ln icze  ro z m o w y  (k ). 14.10 Z  k a -  17.30 R a d io k u r le r . 18 P rz y  m uzyce
---------  — * ~  ---------— --------------------J  — ’ e rzą t (k). 14.35 T e le  o  O lim p ia d z ie . 18.25 N ie  ty lk o  d la

L o sow an ie  Dużego k ie ro w c ó w . 19.20 P rz y  m uzyce o 
~ . “  ‘““ '•m piadzie. 21.10 G w ia zd y  jazzu.

M u z y k a  S tu d ia  „G a m a ” . 22.00
____  _______ , _______  k r a ju  i  ze św ia ta . 22.20 In fo rm a -

„S ta ra  s trze lb a ”  g. 18, 20, fr.'. l t  18; W zgórza ”  (k ) . 21.10 S tu d io  o l im p ij-  c je  z Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h .. 22.28 
n ie d z ie la : „W a k a c je  z duchem ”  g. s k ie  (k ). G dańsk n a  m uzyczne j an ten ie . 23
U ;  „O rk ie s tra  K lu b u  S am otnych  W ita  W as P o lska . 23.40 P rzegląd
Sere s ie rż . Peppera”  g. 17, 19, U S A , PR O G R A M  I I  d n ia  o lim p ijs k ie g o . 0.11 W iadom o-
I.  12; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „C y g a ń  śc l* 0 0t> K a le n d a rz  k u l tu r y  1 n a u k i
ska  m iło ść ”  b u łg ., 1. 15 (p ią te k  i  9.35 P o lig o n . 10.05 A n tena . 10.30 P rze  p o ls k ie j.  0.11 N ocne S tu d io  „G am a*' 
n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry fin o )  n ie d z le - b o je  ty g o d n ia  (k). 12.05 T e a tr T V  
la :  „W y s o k ie  lo ty ”  po i. L  15; W I-  „ L u d z ie  bez w in y ”  (k ). 13.30 Popo- P R O G R A M  I I  
S Ł A  (G o len iów ) „P ro m  do  Szwe- lu d n ie  fa u n y  i  f lo r y  (k ). 14.15 ,

co s ię  b a w ić ”  — p ro g ra m  7.15 Ś p iew a  M a rta  S tebm eka. 8.35
-----1 R eportaż „R y -  D ia lo g i i  zb liżen ia . 9.30 T e a tr  PR

Ł ______ _ .  ____ Radź. f i lm  T V  „F a c e c je  s ta ro p o lsk ie ” . 10.40 S p ra -
życzka ”  N R D  (p ią te k , sobota i  n ie -  „W szechm ocna s iła  s z tu k i”  (k ). 16.20 w y  codzienne. 11 K o n c e rt ch o p i- 
dz ie la ); IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  i  P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „T w ig g y ”  (k). n o w s k i. 11.35 P u b lic y s ty k a  m ię d zy- 
n ie d z ie la : „D z ie d z ic tw o ”  ang I  18 16-50 T e a tr  T V  „P ra w d z iw ie  n ie w in  na ro d o w a . 11.45 M u zyka  spod s trz e - 

’ ‘ na buźka  dz iecka”  (k). 18.10 Ś w ia t chy . 12.05 M in ia tu ry  m uzyczne. 12.25
na m a ły m  e k ra n ie  (k). 18.50 Sza- W a ka c je  m e lom ana. 13 M agazyn 

nT .  n 7 T P r ,  n u jm y  w spom n ien ia  (k ). 19.30 D zień w ę d k a rs k i. 13.51 S p o tka n ia  z fo lk lo -
rO R A N K l U L A  B Z l f c t i  n ik  (k )  ^  10 s tu d io  o lim p ijs k ie  (k). rem . 14.10 W ięce j, le p ie j,  no w o -

1 '  21.10 F ilm  fa b u la rn y . 22 S po tkan ie  cześn ie j. 14.30 D la  dz iec i „P rz y g o d y
„  ,, J z gw iazdą  — G a rry  B ro o ke r. S m dbada Żeg la rza ” . 14.50 „C za ta ” .

K O R A B  — „B a lla d a  o  k ró lu  P ie cu - “  15.05 M u z y k a  S chube rta . 15.20 R a-
ehu”  g. 11, 12; B A Ł T Y K  — „K w ia -  U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia - d io fe r ie  1980. 16 R e c ita l zespołu
t y  m a łe j Id y ”  g. 14.45, po i.; P O LO - ny, w  p ro g ra m ie . „A n d rz e j i  E liza ” . 16.10 P rz e k ró j
N IA  — „L e śn a  p rzygoda ”  g. 14; m uzyczn y  tyg o d n ia . 16.40 Z agadka
P IO N IE R  — „R e k s io  te ra p e u ta ”  g. lite ra c k a . 17 Z  a rc h iw u m  jazzu.
1 0 ,1 1 , 1 2 ,17 ; P R O M I E Ń „ B i t w a  PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 17.20 P ow ieść m iesiąca „W it ra ż ” .

INTENSYWNIE przygotowu­
ją się do nowego sezonu I l - l i-  
gowi piłkarze szczecińskiej Po, 
goni, mający ambicje powrotu 
do ekstraklasy. Podnoszeniu 
sportowych umiejętności przez 
zawodników morskiego klubu 
ma m. in. służyć cała seria 
spotkań kontrolnych, które Po-

Czołowe lokaty 
Wiskordu i Czarnych

W  K A L IS Z U  rozegrane zos ta ły  
k a ja k o w e  m is trzo s tw a  P o ls k i Jun io ­
ró w , k tó re  za ko ń czy ły  s ię  sukcesem 
szczecińskich za w o d n ikó w . W  k la ­
s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j zaw odów  
p ie rw sze m ie jsce  w y w a lc z y li re p re ­
ze n tanc i W is k o rd u  — 73 p k t.,  przed  
C za rn ym i — 65 p k t .  i  G K S  G ó rn ik  
— 48 p k t. O gó łem  szczecin ian ie
z d o b y li 9 m e d a li — 4 k a ja k a rz e  
C zarnych  i  5 zaw o d n icy  W isko rd u . 
A  o to  szczec in ian ie  — m eda liśc i 
m is trz o s tw : I  m ie jsca : K . M a ch iń - 
s k i — C - l 1000 m  i  C - l 10 000 m , 
K . M a cn iń sk i, J . K o za k ie w icz  — 
C -2  1000 m . (o b a j C za rn i), K .  K rz y -  
żańsk i, E. G arczew sk i — K -2  10 000 
n), K . G ło w a ck i, S. B ia łe k  — C -2 
10 000 m  (w szyscy W isko rd ), I I  m ie j 
sca — J. K o za k ie w icz  —• C - l  1 000 m  
(C zarn i), E. K ra jn ik ,  K .  S z tanko  — 
K -2  500 m , K . K rzyża ń sk i — K - l  
10 000 m  (w szyscy W isko rd ), I I I  
m ie jsca  — J. K o za k ie w icz  — C - l 
10 000 m  (C zarn i). (e)

Borg najbogatszy 
w Skandynawii

O B L IC Z A  S IĘ , że B jo e m  B o rg  
jeszcze przez 4 la ta , a w ię c  do  
1983 r .  będzie  na  1 lu b  w  n a jg o r­
szym  ra z ie  2—3  m ie jscu  na  liś c ie  
św ia tow ego  ten isa , a po tem  jeszcze 
przez co n a jm n ie j 6 la t  u trzym a  
się w  śc is łe j czo łów ce. W ychodząc 
z tego za łożenia w ró ż y  się B jo e r-  
n o w i dochody rzędu 12 m in  k o ro n  
roczn ie , aż do w spom nianego 1983 
r . ,  następn ie  zaś ic h  spadek o 
m n ie j w ię ce j 2—3  m ilio n y  co ro k u . 
Sum a sum arum  B o rg  p o w in ie n  
przed  zakończeniem  k a r ie ry  m ie ć  
razem  130 m in  d o la ró w .

G d yb y  „p ro g n o z y ”  te  się sp raw ­
d z iły , B o rg  będzie m ia ł u  p rogu  
la t  90 w ię kszy  m a ją te k  osobisty 
n iż  na jbogatszy k a p ita lis ta  Skan­
d y n a w ii,  W e llenbe rg , k tó r y  m a dziś 
„ t y lk o ”  68 m in  p ry w a tn e g o  ka ­
p ita łu .

goń już stoczyła, bądź też roze­
gra w najbliższym czasie.

Ostatnio portowcy wyjechali 
do Słubic, gdzie zmierzyli się 
z Ii-ligow ym  Górnikiem Wał­
brzych, gromiąc rywali 6:1 (4:1). 
Dwie bramki zdobył — Turów* 
ski oraz po jednej: Kozłowski, 
Kasztelan, Stelmasiak i Wol­
ski.

JU TR O  w  G ry f in ie  (godz. 18) Po­
goń zm ie rzy  s ię  z kosza lińską  
G w a rd ią . 28 om. — w  Ś w in o u jś c iu  
z tam te jszą  F lo tą . 30 — w  S łu b i­
cach, p o now n ie  z G ó rn ik ie m  W a ł­
b rz y c h , 2 s ie rp n ia  — w  R ostocku  
z Hansą, 7 s ie rp n ia  w  G d y n i z B a ł 
ty k ie m , 9 — w  G dańsku  ze Stocz­
n io w ce m  1 13 s ie rp n ia  w  B e r lin ie  
z Hansą.

N a d a l t rw a ją  s ta ra n ia  k lu b u  (o 
czym  ju ż  p isa liśm y) o  pozyskanie 
tre n u ją c y c h  ju ż  z naszym  zespo­
łem  — P ie ka rczyka  i  S te lm asiaka  
z Lecha Poznań. W iśn iew sk iego  z 
F lo ty  Ś w in o u jśc ie  i  K ru p y  z E ne r­
g e tyka  G iy f in o .  Z  P ogonią tre n u je - 
ró w n ie ż  K lasa . P iłk a rz a  tego n ada l 
je d n a k  ob o w ią zu je  na łożona przez 
k lu b  d y s k w a lif ik a c ja . W  n a jb liż ­
szym  czasie Zarząd  M K S  Pogoń 
(b io rą c  pod uw agę fa k t ,  iż  w  to ­
czącym  się p rze c iw ko  tem u  zawod­
n ik o w i pos tępow an iu  sądow ym  za­
p ad ł w y ro k  ska zu ją cy  go na ka rę  
pozbaw ien ia  w o ln o śc i z zawiesze­
n ie m  je j  w y k o n a n ia ) będzie po­
n o w n ie  ro z p a try w a ł tę  spraw ę. <jg)

Imprezy sportowe
SO BO TA

T R Z E B IE Ż

Godz. 11 — p ó łf in a ło w e  w yśc ig i 
żeg la rsk ie  w  k la s ie  „C a d e t”  do  
V I I  OSM  i  M P.

Godz. 18 — s ta d io n  OSiR — to ­
w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i P ogoń  — 
G w a rd ia  K osza lin .

N IE D Z IE L A

G R Y FIN O

Godz. 10 — ośrodek R usa łka  p rz y  
J. W e łty ń  — re g a ty  ka ja k o w e  1 
g ry f iń s k łe g o  R TN.

Godz. 17 — s ta d io n  OSiR  — to w a ­
rz y s k i m ecz p iłk a rs k i C za rn i 
S łupsk—M e tu la r  V a s lu i (R um un ia),

T R Z E B IE Ż

Godz. 11 — dc. re g a t że g la rsk ich  
w  k la s ie  „C a d e t” .

o  K o z i D w ó r”  g. 12; S ZM A R A G D O - . P rz v ffo d v  r  R lasiusem ”  17-40 z  c y k lu :  A rc h iw u m  po lsk iego
W E  — „N a  w ie lk ie j rzece”  g. 13.30; 15 30 O lfm o fada ' re p o rta ż u  rad iow ego. 18 M uzyczne
m e w a  -  „L o d o w a  p a n i"  ,ę ., 16; a rc h iw u m  p o lsk ie g o  B a lia .  18.25i * . I . n  — „la u uu w d  p d iii g. ao, . .  u / i  o d n m n ii.)  10 ca rpy rł7toploon arcn iW U lT l rOlSKiegO  
P R Z Y JA Ź Ń  -  „J a w o ro w i lu d z ie ”  {9  2^ P ? o g n o z a  noe o d v  k r? n ik a  2Ó P le b is c y t S tud ia  „< 
g . 14; 1 M A J  — „O sada G a w ro n ó w ”  o i im n ia d f  F ilm  z  s’e r i i  S n raw v >>Czas * lu d z ie ” . 19 M a iysiaK O w ie .
g. 15; B A J K A  — „ K a j te k  i  s ied - „ 1 ^  Zem ana”  2215 K ro n ik a  19 30 M u zyka . 20 N o ta tn ik  k u l tu r a l-
m io g ło w y  sm ok ’* g. 12; B IA Ł Y  Z A - ^ .  ( l ł“ no  9? 44 O H m niada 2^4 5  nV- 20.15 R e c ita l fo r te p ia n o w y  M. G IE L ”  -  „M y s z k a  na  w yc ieczce”  22 45 O lim p ia d a . 23.45 S£s łń s k ie j 2L10  M uzykHa c z a jk o w -

---------------- ------------- w iadom ośc i. skiego. 21.40 M uzyka  nocna. 22 R a-
d io fe r ie . 23 M is trzo w ie  in te rp re ta c ji 
m u z y k i d a w n e j. 23.40 M u zyka  na 
dobranoc.

na p ods taw ie  8 O lim p ia d a . 13 W iadom ośc i 13.05
F ilm  N R D  .S iadem  jednego  k o n ty -  p r o g r a m  i i i
n e n tu ” . 13.30 Z  nnrir<V>v im  H isz-

16; S Y R E N K A  — „P rz y g o d y  
m a łp k i N u k i”  g. 15.30; Z A T O K A  —
„N a sz  n o w y  b ra c isze k”  g. 16. SOBOTA

WYSTAWY

R E P E R TU A R  K IN  
in fo rm a c ji  O PRF.

n e n tu ” . 13.30 Z  p o d ró ży  po  H isz­
p a n ii. 14.10 G odzina  ro z m o w y . 15.23 8.05 Za k ie ro w n ic ą  8.40 K ie rm a sz  
W iadom ości. 15.30 O lim p ia d a . 17 p ły t  w y tw ó rn i P ep ita . 9 „Ś m ie rć  po  
W iadom ości. 18.50 T V  dziec ięca , ir la n d z k u ” . 9.10 M a ła  po ranna  m u - 
1925 P rognoza p ogody , k ro n ik a .  20 zyka . 9.45 D ysko teka  pod gruszą. 
O lim p iada . 21 F r. g ro te ska  k ry m , 1035 D y s k o te k a  pod gruszą. 11 Co- 
„F re d d y ” . 22.20 K ro n ik a .  22.45 O lim -  d z ienn ie  pow ieść. 11.30 Jazzowe 

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — plada . 23.45 W iadom ości. tanga. 12.03 W  to n a c ji T ró jk i.  13
S ztuka  P om orza  Z achodn iego  X I I I  P o w tó rk a  z ro z ry w k i. 13.50 „622 u -
—X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io - N IE D Z IE L A  p a d k l B u n g a ” . 14 W  to n a c ji T ró jk i,
r ó w  w ła sn ych ; S z tu ka  p o lska ; P o - ,. .. , . , 13.05 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  16 Roz­
ka z  jednego  ob ra zu ; W ła d z tw o  K s ią  8 O lim p ia d a . 18 W iadom ośc i, k r o -  r y w k a  na T ró jk ę .  17.05 M uzyczna 
ż ą t P o m o rsk ich  g. 9—15; S T A R O - n lk a . 13.10 P o lecam y. 13.15 Radź. poczta U K F . 17.40 M u zyka  m ło d e j 
M Ł Y Ń S K A  1 -  G a le ria  S z tu k i L im  „P rze z  D z ik i Zachód ” . 14.55 ge n e ra c ji. 18.10 P o lity k a  d la
W spó łczesnej; P la s tyka  szczecińska T e a trz y k  d la  dz iec i. 15.25 W ia d o m o - w szys tk ich . 18.30 K o n c e rt ja k ie g o  
1945-80 g . 9 -1 5 ; W A Ł Y  CHRO - fc i.  15.30 o lim p ia d a . 17 W iadom ości. n ie  b y lo . ł 9  Posłuchać w a rto . 19.15 
B R E G o  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  18-5® T v  dziecięca. 19-2» P rognoza D a w n ych  w spom nień  czar. 19.35 
p rzed  1000 ła t ;  G ospodarka  m o rska  P°6ocly. k ro n ik a . 20 O lim p ia d a . 21 Opera ty g o d n ia  „ K r ó l  R oger” . 19.50„ „ „ ________ « . ._ .... Prnffrsm •> łłnctnoirn 9» Ift irrnnibD . .. — .
P rz y ro d a  m orza ; D a w n ą  k u ltu ra  łu -  22 45 O lim p ia d a , 
dow a n ś  P om orzu  Z a ch o d n im ; K u l­
tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w------ - __ ------------ _ ■ łńim;

R A D I O

razem  z n a m ł. 22.(» G w iazda  s ied­
m iu  w ie c z o ró w  — S ka ldow ie . 22.15 
T e a trz y k  Z ie lo n e  O ko „G ło s o w a n ie ” . 
22.36 R om anse śp iew a M ie czys ła w  
Ś w ię c ic k i. 23 A lb u m  p oez ji p o ls k ie j. 
23.05 W to n a c j i  T r ó jk i.  24 Jam  ses­
s io n  w  T ró jc e .

rzem ios ła  na P om orzu  Z a ch o d n i...,
L a u re a c i G rand  P r ix  F e s tiw a li P o l­
sk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego g.
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie jè  Szczecina od X  w ie  
k u  do współczesności; „N asz  Szcze- P R O G R AM  IV
c in ”  — d o k u m e n ty  35-lecla — g. P R O G R AM  I
9—15; S A LO N  M E L O M A N A  — p l. 8.10 E s tra d a  p rz y ja ź n i. 8.35 S p o rt,
H o łd u  P rusk iego  8 — w ys ta w a  14 S tu d io  „G a m a ”  — o ra z  re la c je  z n auka , te c h n ik a . 9 W ę d ru je m y  z
e x llb r ls ô w  — godz. 11—19 (p ią te k  i  O lim p ia d y . 16 T u  Je d y n k a . 17.30 p iosenką. 9.25 P o ranek p ieśn i (S). 
sobota); Z A M E K  B W A  — X  F e s ti-  R a d io k u r ie r . 1« P rz y  m u zyce  o 19 J . fra n c u s k i. 11 W  p o szu k iw a n iu

szczęścia. 11.30 M u zyka  V e rd iego  
(S). 12.06 S zkoła i  dom . 12.20 Ro- 
s to c k  p o zd ra w ia  Szczecin. 13 T u  
S tu d io  S te reo  (S). 14.45 D u d y , g a jd y  
i  ko zy  (S). 15.05 T e a tr  PR  „M o n n a  
V a n n a ” . 16.05 K o d e ks  i  k ie ro w n ic a . 
16.25 Podziem ne bogactw a. 16.40 
P A W . 17 M u zyka  jazzow a (S). 17.30 
Szczecińskie  p o p o łu d n ie  (S). 18.25
R odzina  na św iec ie . 19 C zy znasz 
sw o je  p raw o? 19.15 J, f ra n c u s k i. 
19.30 S tu d io  S tereo zaprasza. 22.10 
Kosm os b l is k i i  d a le k i. 22.30 T w ó r­
c y  n a u k i i  n o w e j te c h n ik i.

7.05 Fa la  80. 7.15 Co n iedz ie la  g ra  
kape la . 7.30 M oskw a z m e lod ią  i  
p iosenką. 8.30 P rz y  m uzyce  o O lim ­
p iadz ie . 9.05 R a d io w y  M agazyn w o j 
sko w y . 10.05 P rz y  m uzyce  o O lim ­
p iadz ie . 10.30 R a d io w y  T e a tr  d ła  
D z ie c i — „R a d a  leśnego le k a rz a ". 
11 P rz y  m uzyce  o O lim p ia d z ie . 12.05 
„W  sam o p o łu d n ie ”  oraz re la c je  z 
O lim p ia d y . 13 S tu d io  „G a m a ”  oraz 
re la c je  z O lim p ia d y . 14.30 „W  Je­
z io ra n a ch ” . 15 K o n c e rt życzeń. 16.05 
T e a tr  PR „Z u p e łn ie  n ie p ra w d o p o ­
dobna h is to r ia " .  16.50 R ad iow e o r­
k ie s try  przed  m ik ro fo n e m . 17 P rz y  
m uzyce  o O lim p ia d z ie . 17.3® S tu ­
d io  M ło d ych . 18.10 P rz y  m uzy­
ce o  O lim p ia d z ie . 19.15 P rz y  m u ­
zyce  o  O lim p ia d z ie . 21.65 P o d ró ­
że, podróże. 22 Z  p ły t  B i l iy  C ob- 
ham a. 22.20 M o ja  a u d yc ja  m uzycz­
na. 23.05 M u zyka  Jazzowa. 23.15 Re­
w ia  p iosenek. 23.45 P rzeg ląd  d n ia  
o lim p ijs k ie g o . 0.06 K a le n d a rz  k u l tu ­
r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 0.11 Noe z m e­
lo d ią  i  p iosenką z L u b lin a .

P R O G R AM  n

7 M e lo d ie  n iedz ie lnego p o ranka . 7.35 
K o n c e r t p o ra n n y . 8 N iedz ie lne  spo t 
ka n ia . 12.05 P o ranek  sym fo n iczn y . 
13 T e a tr  PR „O żenek” . 14.35 „ K a ­
z im ie rz  89” . 15 R a d io w y  T e a tr  d la  
M ło d z ie ży  „W y m a rz o n y  dom  A n i” . 
15.30 N a g ra n ia  ra d io w e  m iesiąca. 
16 K o n c e rt ch o p inow sk i. 16.30 P od ­
w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 18 P o­
z n a je m y  p ły ty  P o lsk ich  N agrań , 
18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i k ra jo ­
w e j.  18.45 K a ta lo g  w yd a w n iczy . 
18.50 P K O  — T w ó j b ank . T w ó j do­
radca . 18.55 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 
19 R e c ita l Teresy H arem zy. 19.20 
S tu d io  M ło d ych . 2® W ie lc y  a rty ś c i 
e s tra d y  i  k a b a re tu . 21 W o jsko  — 
s tra te g ia  — obronność. 21.15 P io ­
se n k i żo łn ie rsk ie . 21.30 R ozm a itośc i

m uzyczne. 22 N a g ra n ia  V asy P r ih a -  
d y  w  20 ro czn icę  śm ie rc i w ie lk ie g o  
s k rzyp ka . 22.30 P o e ty c k i k o n c e r t 
życzeń. 23.00 Z  d z ie jó w  m u z y k i sta­
ro p o ls k ie j.  23.35 P u b lic y s ty k a  m ię ­
dzyna rodow a . 23.40 M u z y k a  na  do­
branoc.

PR O G R A M  I I I

7.05 Za k ie ro w n ic ą . 7.30 N a g ó ra l­
ską n u tę . 7.50 N a poboczu w ie lk ie j 
p o l i ty k i.  8 Nasze ty p y . 9 „Ś m ie rć  
po  ir la n d z k u ” . 9.10 R a g tim y  na 
sk rzyp ce  i  fo r te p ia n . 9.30 W  s tronę  
k u ltu r y . .  9.50 R a g tim y  na k la w e ­
syn ie . 10 60 m in u t  na godzinę. 11 
D y sko te ka  pod gruszą. 12 A k c ja  na 
w ię z ie n ia . 12.25 O rk ie s tra  i  d y ry ­
genc i. 13.20 P rzebo je  z n o w ych  
p ły t .  14.05 P e ryskop . 14.30 Z  m u ­
zycznego a rc h iw u m . 14.55 O db ic ia  
w  d źw ię ku . 15.20 „P o d trz y m u j 
og ień” . 16 P a m ię tn ik i „P o d ró że  
kosm iczne” . 16.15 M a ła  h is to r ia  sw in  
gu. 17 Zapraszam y do  T r ó jk i .  19 
M a ła  h is to r ia  sw ingu . 19.35 O pera 
ty g o d n ia  „ K r ó l  R oger” . 19.50 
„Ś m ie rć  po  ir la n d z k u ” . 20 Jaza 
p ia n o  fo rte . 20.40 N ie  zap isany i  na­
p isa n y  w ie rsz. 21 G ra  P a t 
M e th e m p  — g ita rzys ta . 21.30 „G o ­
m ó łko w e  m e lo d y je ” . 22 F a k ty  d n ia , 
22.08 G w iazda s iedm iu  w ie czo ró w  
— S ka ldow ie . 22.30 W ie lk ie  g w ia zd y  
s ta rego  k in a . 23 A lb u m  p oez ji p o l­
s k ie j.  23.06 M a ła  h is to r ia  sw ingu , 
23.45 C hop in  w  nag ra n ia ch  R u b in ­
s te ina .

PR O G R AM  IV

7.05 Józef S e ra fin  g ra  na b a ro ko ­
w y c h  organach (S). 7.3ir Johann  Se­
b a s tia n  Bach (S). 8.0S N iedz ie lne  
ry tm y . 8.15 A u d y c ja  w o jsko w a . 8.35 
P o ra n e k  z M uzam i. 10.3Ó Od F ro m ­
b o rk a  do  W o lin a . I I  N u r t  lu d o w y  
w  lite ra tu rz e . 11.20 L a u re a c i F e s ti­
w a li P ieśn i C h ó ra ln e j. 11.35 Zgad­
n i j .  sp raw dź, odpow iedz. 12.05 
T e a tr  K la s y k i d ła  M łodz ieży  
„K rz y ż a c y ”  (S). 13.15 L e tn ie  n iebo  
„Z ła n e tn ie y ” . 13.30 K o n c e r t 2 
gw iazdą — R o berta  F ła c k . 14.10 B o­
h a te ro w ie  p ra w d z iw i i  k re o w a n i. 
14.40 M u zyka  % je d n e j p ły ty  (S). 15 
T e a tr  PR  „Z e g a re k ”  (S). 15.40 M u ­
zyka  W o jc iecha  K ila ra  (S). 16.05 K o n  
c e r t  życzeń. 16.30 M u zyczn y  p ro g ra m  
s te re o fo n iczn y . 17.30 W arszaw ski 
T y g o d n ik  D źw ię ko w y . 18 K a le jd o ­
skop  n a u k i. 18.30 M ię d zy  fa n ta z ją  
a nauką. 19 A n to n in  D v o rz a k  „J a ­
k o b in ”  (S). 22.1« M u zyka  P au la
H ln d e m ith a  (S).
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SZCZECIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOW NICTW A
PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie

o g ł a s z a  z a p i s y  

na rok szkolny 1980/81 

do:

ZESPOŁU
SZKÓ Ł BUDO W LANYCH 

do klas I  w  zawodach:

A m ura rz-tynkarz
2 lata — z internatem 15—18 lat 

A  betoniarz-zbrojarz
2 lata — z internatem 15—18 lat 

A malarz budowlany '
2 lata — z internatem 15—18 lat 

A monter wewnętrznych 
insta lac ji budowlanych
2 lata — z internatem 15—18 lat 

A m echanik maszyn budowlanych
3 lata bez internatu 15—17 lat 

A mechanik kierowca
3 lata bez internatu 15—17 lat

Poza tym  przedsiębiorstwo p rz y j­
m uje młodzież do:

2-LETNIEGO 40-18 OHP 
w  SZC ZE C IN IE-D ĄB IU  

u l. Jesienna 1

chłopców w  w ieku 1€—18 la t be* 
ukończenia szkoły podstawowej do

nauki w zawodach:

A m urarz-tynkarz 
A blacharz-szklarz 
A malarz budowlany 
A betoniarz-zbrojarz 
A cieśla budowlany 
A p ły tka rz

Junacy mają możliwość ukończenia 
podstawowego studium zawodowe­
go. Zakwaterowanie w pokojach 4_ 
osobowych. Po pracy możliwość roz­
ryw ki w sekcjach sportowych lub 

klubach zainteresowań.

Za pracę otrzym ują wynagrodzenie.

Dokumenty prosimy kierować pod 
adresy podanych hufców lub dyrek­
cji przedsiębiorstwa. Zainteresowa­
nym udzielamy informacji pisem­
nych lub telefonicznych — teJ. 

375-57.

Potrzebne dokumenty:

świadectwo szkolne (ukończenia lub 
z ostatniej klasy), 4 fotografie, zgo­
da rodziców, metryka ui-odzenia lub 
dowód osobisty, badania lekarskie 

(prześwietlenie k la tk i piersiowej).
1537-K

POLSKI
ZWIĄZEK MOTOROWY

w  Szczecinie, ul. Tkacka 55Ł

te l. 454-19

otwiera w dniu 
29.07.1980 r.

miesięczny kurs 
samochodowy kat. B.

P rzyjm ujem y zapisy 
na kurs kat. C i  D

(podwyższenie kw a lifikac ji)

Szczegółowych informacji udzielamy 
telefonicznie.

2481-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI SPRZĘTU 

BUDOW NICTW A 
KO M UNALNEG O  „PR O KO M ”

w  Szczecinie, pi. Zw ycięstwa 1

z a w i a d a m i a

że w  pawilonie * 
administracyjno-socjałnym

przy ul. Mieszka I  n r 23

ZO STAŁY PODŁĄCZONE 
DO C ENTR ALI 

TELEFONICZNEJ

następujące numery

82-10-36 i 82-10-37

Dotychczas w/w numery były w 
dyspozycji PKS-u w Szczecinie.

2479-K

Zawiadamia się, że na podsta­
w ie zarządzenia n r 65 m inistra 
ro ln ictw a z dniem 1 lipca 1980 

roku połączone zostały

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOW EGO 

BUDO W NICTW A 
ROLNICZEGO 

w  Szczecinie-Dąbiu ^ 
PRZEDSIĘBIORSTW EM 

BUDO W NICTW A 
ROLNICZEGO 

W  GOLENIOW IE 
w jedno przedsiębiorstwo 

pod nazwą
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOW NICTW A 
ROLNICZEGO 

W GOLENIOW IE 
z siedzibą w Goleniowie 

przy ul. Marchlewskiego l i .

Wszelką korespondencję oraz faktu­
ry  prosimy kierować pod adresem 

jak wyżej:
BANK FINANSUJĄCY: BGŻ Szcze­

cin nr konta 881029-1645.
2480-K

PRZETARG
FA B R Y K A  KONTENERÓW 

„U N IK O N ”
. w  Szczecinie, 

ul. Szosa Stargardzka 38/40,

ogłasza _
pierwszy przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu osobowego m ark i 
F ia t 125p 1300, n r silnika 213848, nr pod­
wozia 559556, rok produkcji 1976, cena 
wywoławcza 79 600. Przetarg odbędzie się 
8 sierpnia br. o godz. 10 w  dziale trans, 
portu F K  „U N IK O N ”  na warunkach 
określonych zarządzeniem m in is tra  ko­
m un ika c ji z dnia 14 kw ie tn ia  1972 r. M o­
n ito r Polski n r  26. Pojazd można oglądać 
7 sierpnia br. od godz. 10 do 14. Wadium 
w  wysokości 10% wartości ceny wyw o­
ławczej należy wpłacić do kasy przed­
siębiorstwa najpóźnie j w  przeddzień prze­
targu. Fabryka Kontenerów „UNIKON” 
zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­

targu bez podania przyczyny.
2482-K

RÓŻNE

K O M U N ALN E 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOW O-BUDOW LANE 
NR 1

w Szczecinie, ul. Potulicka 59

p r z y j m u j e  

w  ramach 2-ietniego

DOCHODZĄCEGO 
HUFCA PRACY

chłopców
w  w ieku ód 16 do 18 la t

z ukończoną szkołą podstawo­
wą względnie bez ukończonej 

szkoły podstawowej do

PODSTAWOWEGO 
STUDIUM  ZAWODOWEGO

w  celu przyuczenia w  zawodach:

O m u r a r z
O  BETONIARZ-BLACHARZ 
O  CIESLA-STOLARZ
O  m a l a r z  b u d o w l a n y
o  DEKARZ, BLACHARZ 
O  POSADZKARZ 

MONTER c .o . 
o  MONTER URZĄDZEŃ 

WOD.-KAN.
C  ELEKTROMONTER 
O  MECHANIK —

OPERATOR SPRZĘTU

W czasie pracy w hufcu junacy 
otrzymują:

— wynagrodzenie wg obowiązują­
cych stawek,

— premię do 25% wynagrodzenia,

— odzież ochronną i  roboczą.

Przyuczenie do zawodu trwa 2 lata.

Zgłoszenia przyjmowane są przez 
przedsiębiorstwo, adres jw . w po­

koju 10 w godz. 8—13.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia za­
kwaterowania.

2273-K

PRZEDSIĘBIO R STW O
O BRO TU P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „C P N ”  

W  S ZC ZE C IN IE

poszuku je  k a n d yd a tó w  (- te k )  do p ra cy  na sta­
c ja ch  benzynow ych na w a ru n ka ch  um ow y 

a gency jne j.

Od k a n d y d a tó w  (-te k ) w ym aga się:

— w yksz ta łce n ia  na poz iom ie  sz k o ły  zasadni­
cze j lu b  ś re d n ie j w  zaw odach sam ochodo­
w ych . ekonom icznych  lu b  h a n d lo w ych

—  u d o ku m e n to w a n e j p o z y ty w n e j o p in ii z  3 
o s ta tn ich  la t  p ra cy  zaw odow ej

— n ie k a ra ln o ś c i sadow ej

O fe rty  p rz y jm u je  1 in fo rm a c ji udz ie la  Zespól 
S praw  Osobowych w  Szczecinie, u l.  Ś w ierczew ­

skiego 29, p o k ó j 203. te l.  340-01 we w . 19.

PO G O TO W IE T e le w i­
z y jn e  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17 w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  
cza rn o -b ia ła  te l.  356-96.

T V  ko lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy. 
TELE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U znański
22-38-32.
TE LE P O G O TO W IE  — 
Z d z is ła w  U znański
22-85-97.

TELEPOGOTOW J E —
M ieczys ław  M ia łko w sk ) 
Tel. 22-18-63.
TE LEPO G O TO W IE —
W aldem ar C ze rn ik  809- 
-04.
COLOR T V  — napraw a 
p rz e s tra ja n ie  — S ta n i­
s ław  W ró b le w sk i. Te l. 
82-32-89.
TE LEPO G O TO W IE —
R om an Szczęsny. Tel. 
23-23-56.
W Y K O N U JĘ  prace na 
e lektrodrążarce ' — Zdzi 
s ław  Ż n in ie w ic z , Szcze­
c in , te l. 703-07 <7—15). 
M IŁ O Ś N IC Y  m u z y k i! 
In s ta lo w a n ie  w  o d b io r­
n ika ch  d rug iego  zakre ­
su U K F  z zachowaniem  
posiadanego. N apraw a 
sprzę tu  s te reo fon iczne­
go inż . R om an R ybak , 
u l. H e le n y  15/9, te l. 
222-881.
N A P R A W A  p ra le k  au­
to m a tyczn ych  — Lech 
P a w łow sk i, te l. 356-62. 
T A P E T O W A N IE  i  m a­
lo w a n ie  m ieszkań — 
W ło d z im ie rz  B ogusław ­
sk i 46-667.
P IL N IE  poszuku ję  po­
m ieszczenia nadające­
go się na ekspozyc je  
(m agazyn). Te l. 899-32. 
godz. 8—10.
W EZM Ę w dz ierżaw ę 
maszynę do lodów  
w łosk ich . O fe r ty  16029 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .
Z A M IE N IĘ  zlew ozm y­
w a k  b laszany, no w y  
2-k o m o ro w y , p raw o­
s tro n n y  na le w o s tro n ­
ny. Tel. 749-39.

KU PN O

M A S ZY N Ę  do pisania 
z d łuższym  w a łk ie m  — 
ku p ię . O fe r ty  15960 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin .
b ł o t n i k  p rzedn i, le ­
w y  do S kody O e ta v ii. 
Te l. 783-19.
K O Ż U C H  ro z m ia r śred 
n i, u l.  F rysz tacka  8/3, 
te l. 823-732.

M A T R Y M O N IA L N E

BIU R O  M a trym o n ia ln e  
„W esta ”  — le ka rs tw e m  
na sam otność. Szcze­
c in  u l. Zupańsk iego  
6/8, te l. 22-33-22, godz. 
9—17.

L O K A L E

P A N IE N K A  poszukuje 
p o k o ju . T e l. 723-15. 
C U D ZO ZIE M C Y  poszu­
k u ją  m ieszkan ia  3 po­
k o je  z ku ch n ią , łaz ien ­
ką. O fe r ty  15683 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
O D N A JM Ę  sam odzie l­
n y  p o k ó j. W ysp iańsk ie  
go 72.
PO KÓ J, k u c h n ia , ła ­
z ienka  w yn a jm ę . R y ­
m arska 77.
M IE S Z K A N IE  je d n o - 
lu b  2 -poko jow e w  sta­
ry m  b u d o w n ic tw ie  — 
ku p ię . Szczecin, a l.
P ia s tó w  74/9a, po 16. 
M-3 w  ce n tru m  sprze­
dam . Te l. 22-87-41 w  
godz. 17—20.
P Ó ŁTO R A p o k o ju  z
k u c h n ią , stare budow ­
n ic tw o  zam ien ię  na
w iększe. W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . Te l. 395- 
-31.
NOW E 3-poko jow e  (Osie 
d ie  P rzy ja źn i) zam ie­
n ię  na 2 m ieszkan ia .
O fe r ty  15918 B iu ro  O - 
gloszeń Szczecin.

SPR ZED AŻ

SYRENĘ 105L (1976) ta ­
n io . Te l. 79-33-63, po 17. 
F O R D A  Taunusa 17 m  
(1964), s tan  d o b ry .
Szczecin, p l. Popie la  
7/2.
W A R T B U R G A  353 W
(1976). Te l. 613-331, po 
godz. 17.
MERCEDESA 220/8 au- 
to m a tik , u l.  Szeroka 42. 
W OŁGĘ M-21 (1964), u l. 
K ró lo w e j Ja d w ig i 30/23. 
F IA T A  131 L ,  no w y  mo 
del. Te l. 22-51-53.
F IA T A  126p (1979). O -
g lądać: P on ia tow sk ie ­
go 25/1.
F IA T A  126p (1975). Te l. 
733-75.
F IA T A  i 126p (g rudz ień  
1976), 26 K w ie tn ia  45/50. 
F IA T A  132p oka zy jn ie . 
O glądać dn ia  26 lip ca  
godz. 18—20, 'p a rk in g  
p l. H o łd u  P rusk iego . 
F IA T A  132 G LS. Tel. 
82-38-42.
PRZYC ZEPĘ k e m p in ­
gowa 4-osobową p ro ­
d u k c ji R FN , u l.  F ra ń . 
Ciszka G ila  4/3. 
T A K S O M E T R  za lega li­
zow any. u l.  B rzozow ­
sk iego  20/3.

T A K S O M E TR , O grodo­
wa 23a.
W ICHER. 30P, n ow y, 
sprzedam . Te l. 23-12-89. 
M E B LE  starego ty p u , 
te l. 364-60 po godz. 15. 
k o m p l e t  m e b li, te l. 
39-333, po 16.
NOW EGO „Jo w isza ” , 'Ł o  
k ie tk a  8/2.
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
„J o w is z ”  Tel. 220-349. 
T E LE W IZ O R  k o lo ro w y  
„J o w is z ” , n ow y. Tel. 
751-49.
Z E G A R E K  e le k tro n ic z ­
n y , Żupańsk iego  8/11. 
P ŁA S ZC ZE  dam skie  1 
m ęskie, różne  ro zm ia ­
ry .  u l.  W ysp iańsk iego  
60/3.
NO W E płaszcze tu re c ­
k ie  — m ęski i  dam ski, 
te l g rzecznościow y
220-197.
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie , różne rozm ia ­
ry . Te l. 233-820, po 
godz. 14.

P ŁA S Z C Z E  skórzane 
dam skie , m odne, ta n io , 
u l.  5 L ip ca  24/5.

W Ó Z E K  g łę b o k i  t  spa­
c e r o w y  p r o d u k c j i  NRD. 
A x e n to w ic z »  4a. a u to *  
bus 57.
R O W EREK dz iec ięcy — 
n o w y , B oh a te ró w  W a r­
szawy 99/1.
C Z A R N E  p u d e lk i. Te l. 
783-26, po 16. 
6 -TY G O D N IO W E ow czar 
k i  a lzack ie . Szczecin- 
Bezrzecze, u !. K ira s je -  
ró w  3 (do jazd  u l.  K a ­
detów).
DO G A b łę k itn e g o  psa, 
8-m iesięcznego z m e­
t ry k ą . Tel. 463-47. 
O W C Z A R K A  górskiego 
2.5-miesięcznego. Tel. 
22-95-80 (17,30—20).
VOT X S W A G E N A  1600 
t l  s tan  b. d o b ry . P ow ­
stańców  W lk p . 38/4. 
C ZAR N E p u d e lk i, te l. 
227-333 no godz, 17.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A - K o m b in a t W y d a w n lczo -K o lp o rta żo w y  
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin pl. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 REDAG U JE K O L E G IU M  TELE FO N Y  cen tra l?  430-21 «ekre- 
ta r ia t ,  red. nacze lny 457-41, se kre ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 fw ew n. 831 dz ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rsk i 427 77 dz ia ł sp o rto w y 379-50 dział łacznosca 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red poranna (po godz 6) 22-49-28 : 22-42-50 da iekop isy 22-40-18 P renum era tę  na k r 3 j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW P-asa—K siazka 
R uch”  o raz  U rzędy  Pocztow e i  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń. I  k w a rta ł.  I  pó łrocze ro k u  następnego na c a ły  rok nas ienny do dn ia  10 każdego m .esiac« 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 z ł Z a k ła d y  n racy  in s ty tu c ie  ■ o rgan izac je  s k ła d a >a zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w u rzędach  P ocztow ych b a d f u  do ręczyc ie ;. N a tom ias t orenum e- 
ra to rz v  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u  do rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  jest o rtroc _ jirozsza  o rz v jm u te  « s w  
..Prasa—K siążka—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy  i  W y d a w n ic tw  u l. Tow arow a 28 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531 Tl N r indeksu  35034 D ru k - szczecińskie  
T s k la d v  G ra ficzne . ^
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Wakacje
w centrum miasta...
O G RO DZO NY p lac u  zb iegu  u lic  

B o g u ro d z icy  I  K aszubsk ie j, na za­
p leczu  L ice u m  E konom icznego, s łu­
ży  n a jm łodszym  m ieszkańcom  tego 
re jo n u  Szczecina za bo isko  sp o rto ­
w e. T a k ie  też je s t jego  przeznacze­
n ie . C h łopcy  ko p ią  p iłk ę  i... p o ty ­
k a ją  sie o kam ien ie . T e ren  je s t bo­
w ie m  bardzo zan iedbany, g ruz  i  
p iach , ta b lic a  do g ry  w  koszyków ­
k ę  dz iu ra w a  i  bez obręczy. Całość 
je d n a k  fu n k c jo n u je  zgodnie ze 
sw ym  przeznaczeniem  — bo m usi. 
In n e g o  p la cu  do g ry  w  p iłk ę  w  oko 
l ie y  n ie  m a. C zy ta k  tru d n o  to  
bo isko  upo rządkow ać S dop row a­
d z ić  do s tanu  używ a lnośc i?

Nowe ceny
owoców i warzyw
P A Ń S T W O W A  K o m is ja  Cen usta ­

l i ła  now e ce n y  w a rz y w  i  owoców  
obow iązu jące  w  Szczecin ie  od dziś: 
z ie m n ia k i wczesne k g  7 z ł, agrest 
20 z ł, czereśnie 40 z}, ja g o d y  czar­
ne  55 z ł, t ru s k a w k i 30 z ł, porzecz­
k i  k o lo ro w e  20 z ł, porzeczk i 
czarne  38 z ł, w iś n ie  sokow e 50 
z ł, b o tw in a  pęczek 4 z ł, b u ra k i ob ­
c inane  kg  i l  z ł, cebu la  obc inana  22 
z l, cebula ze szczyp io rem  pęczek 3 
z ł,  faso la  szparagowa k g  30 zł, ka ­
la f io r y  szt. od 7 do 15 z ł, ka la repa  
szt. 3 z ł, kapusta  wczesna kg  7 zł, 
m a rch e w  z  nacią pęczek 7 z ł. nać 
p ie tru s z k i t  k o p ru  pęczek 3,50 zł, 
o g ó rk i spod osłon k g  15 i  28 z ł, po­
m id o ry  spod os łon 28 i  55 z ł, czos­
n e k  70 z ł, ra b a rb a r 12 z ł, rzo d k ie w ­
ka  pęczek (15 śzt.) 5 zł, sałata g łów  
k a  od 2,50 do 3 z ł, se le r i  p ie tru sz­
ka  z nacią  k g  18 z ł, kapus ta  k w a ­
szona 10 zł, o g ó rk i kwaszone 11 zł. 
o g ó rk i m a łosolne 45 z ł, g rzyb y  k u r  
k i  60 zł7 p ie cza rk i 56 1 70 z l. Ceny 
do tyczą p ro d u k tó w  n ie  oczyszczo­
n y c h  i  n ie  opakow anych.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ k i lk a  m in u t przed 

go ci 2'. 10 na ut. A rk o ń s k ie j ta ksó w ­
ka  m -k l „W a rtb u rg ”  n r  boczny 
658 k ie ro w a n a  przez H e n ryka  L . 
aderzy ła  się z c ięża rów ką  m -k i 
„K a m a z ” . O brażeń d o zn a li k ie ro w ­
ca o raz  pasażerow ie: B a rba ra  K. 
je j  d z ie c i: 4 -le tn ia  S y lw ia  i  3 -le t- 
n i  D a ja n  ( tu ry ś c i z Jugos ław ii) 
o raz  m ieszkańcy Szczecina B a rba ­
ra N . i  3 -le tn ia  M o n ika  N . Z w y ­
ją tk ie m  B a rb a ry  N ., k tó ra  po opa­
t ru n k u  w ró c iła  do dom u, pozosta­
łe  o f ia ry  w yp a d ku  p rzebyw a ją  
szczecińskich szp ita lach.

U  zb iegu a l. W o jska  P o lskiego z 
u l.  O s tra w icką , osobowa .¿Skoda”  
M K  3739 p o trą c iła  63-letnią Ja n inę  
S. N a sk rzyżo w a n iu  u lic  W ilc z e j i  
K o m u n y  P a ry s k ie j, „ F ia t ”  850 n r  
re j.  S ZB  5820 w sku te k  n iesp raw ­
n y c h  ha m u lcó w  p o trą c ił ro w e rzy ­
stę  H e n ry k a  L ., k tó ry  za trzym a ! 
s ię  a b y  ud z ie lić  p ierw szeństw a 
prze jazdu . R annego odw iez iono  do 
szp ita la  w  Z dunow ie .

D Z IŚ  k ró tk o  po pó łnocy  w  No- 
w v m  W a rp n ie  u g o d z ił się nożem 
w oko licę  serca 30-le tn l Z b ig n ie w  
W. Rannego, w  s tan ie  k ry ty c z n y m  
{s ilne  w y k rw a w ie n ie ) p rzew iez iono  
do  k l in ik i  P A M  p rzy  u l.  U n ii  L u ­
b e lsk ie j.

N A  U L . K o śc ie ln e j spadł pod­
czas p ra c y  z  rusz tow an ia  m ężczy- 
ana n ie  usta lonego nazw iska . D o­
zna ł on u ra zu  g ło w y  i  przebyw a

W  P D T p rzy  a l. N iepod leg łośc i 
spad ła  ze schodów pracow n ica , H e­
lena  Ł . L e k a rz  pogotow ia  s tw ie r­
d z i! u raz  kręgosłupa.

(ap)

im dalej od śródmieścia.»

Zbyt dużo zamkniętych 
sklepów spożywczych

„W  P O B LIŻU  mojego dom« — pisze jedna z Czytelniczek— szedł zresztą prezydent miasta 
zamknięto równocześnie aż 4 sklepy. T rzy  z n ich przy ul. E, Jan Stopyra, który stwierdził, 
Plater: sam „Castor”  (w trake ie  (¡-tygodniowego „remontu® że wraz z oddalaniem się od 
ty lko  raz po jaw ił się w  n im  robo tn ik), ciastkarn ia WSS i ja .  eentrów dyspozycyjnych WSS, 
rzyn ia rn ia  WSOP (obie bez podania przyczyn). Czwarta nie maleje skuteczność oddziaływa, 
funkcjonująca placówka to sklep spożywczy Handlowej Spół- nia zarządu na poszczególne 
dzie ln i Inw a lidó w  u zbiegu n l.u l. Parkow ej i  Malczewskiego, placówki. Sytuacja jest tym 
Z  jakiego powodu jest nieczynny — nie wiadomo” . trudniejsza, że na peryferiach
NTR ty» cv«*nflł iedvnv Pn Szczecina 34 sklepy są zamknięte, panuje wręcz bałagan W dzie.

dobie p r lp a iS o b s e ,  wujem? J Ł S jA J  ’ T S U S S * . ¿ S  S “  L  S S  
podczas reporterskich wędro- pracy, s y tu a c ja  ta  w yw o ła n a  je s t sklepów. Sprawy te musząbjc 
wek oo mieście słyszymy o trudnościami kadrowymi przedsię- zatem uporządkowane jeszcze
nich przez telefon. Najbardziej T o fS S Ł  S S S S fiJS l U?Ca’ 5 ??  c*ym nie‘
żalą się Czytelnicy z peryferyj- a zwiększa — liczba sklepów, w zbędne jest wydłużenie czasu 
nvch dzielnic pozbawionych okresach urlopowego szczytu wystę pracy sklepów zamykanych o 
wystarczającej’ liczby sklepów, godz; 14 'üb 15 za pon\ocil
gdyż tam zamknięcie jednej S pó ™  pomy?fy zm?eSjl“  yS  P ite g o  zabiegu: wprowadzę- 
placówki całkowicie uniemożli- poprawy tej sytuacji poprzez zor- nia przerwy obiadowej. W ten 
wia zaopatrzenie się w artyku. g S S j t  “ red“-' sP«^b zakupy dokonywać moz.
ly  spożywcze. Wiele też osób niíh i id í  ^M  ofdb w níepeto'm na będzie i  w  godzinach ran. 
zgłasza przypadki skracania go- wymiarze czasu pfacy — nie przy- nych i  popołudniowych. Mamy 
dżin 'otwarcia placówek handlo- , f 'S S S J Z  nadzie«-. Podjęte środki
wych. Cały szereg z nich t a k .  odczuwa PTOTWmil się do poprawy sy-
eionuie tak iak... biuro: od i5o osób do obsługi klientów (przy tuacji. , uenj
godz. 6 do 14, a więc w okre- 3cezsytmw p̂ % rẑ dllienia wykonany 
sie gdy większość kupujących
jest w pracy. TO oczywiście nie może

n a s z ą  w iedzę w ty m  przedm io- usprawiedliwiać przedsiębior- 
c ie  w zbogaciła  przeprow adzona stwa. Ma ono bowiem — na­
przód trzem a d n ia m i k o n tro la  W y- «jzvm D iwnaim niei zdaniem — 
dz ia łu  H a n d lu  l  U s ług  U M  oraz m e j z a a n *em .
P a ń s tw o w e j in s p e k c ji H a n d lo w e j, określone rezerwy w  o-rganiza- 
U ja w n ila  ona ponad 30 p rzypad - c ji i  wydajności pracy. Są też 
ków sam owolnego zam kn ięc ia  spore m ożliwości stosowania 
5 3 S ÍÍ Í?  h í X ' S I V X  S  nowych m etod organizacyjnych,
pnięte z n ie j przykłady: sk lep  spo- takich ja k  DOH czy System O- 
żyy/czy przy  u l.  R e w o lu c ji Paź- graniczenia odpowiedzialności 
t a T 'T 'X  S J l V T t  materialnej, które pozwalają
15 od s tyczn ia  b r. P la c ó w k i n a b ia - zmniejszyć trudności z zatrud- 
łow e  p rz y  u l.  Ś lą sk ie j 43 i  u l.  K o ł-  n io n ie m .
ł ą t a ja  f u n k c jo n u ją  o d  g o d z . t  d .  j .  ^  s a m e g (>  2 a } o ż e n ia  w y _
14, zam iast od 6 do 18 lub  19, Oto 
JE D Y N Y  sk lep  spożyw czy na G łę- 
hokiem  p rzy  u l. J a w o ro w e j o tw a r ty  

do 18 zam iast od 7 do 20. 
S k lep  m ięsny p rzy  u l. Nad Odrą 
za m k n ię ty  zosta ł sam ow oln ie  w sku ­
te k  udzie len ia  pe rsone low i bezp ła t­
nego u rlo p u , a leżące p rzy  te j sa­
m e j u lic y  de lika te sy  fu n k c jo n u ją  
od godz. 9 do 18, a p o w in n y  o 3 
godz iny d łuże j.

N ie  le p ie j Jest z u ru ch a m ia n ie m  
p laców ek po rem oncie . P rz y  u l. 
F ir l ik a  np. odn a w ia n ie  zakończono 
7 m a ja , lecz w  d ru g ie j p o łow ie  l i -  
pca sk lep  b y ł jeszcze pusty . Re­
m o n t sk lepu  p rzy  u l.  D w o rs k ie j 
t rw a ł o 18 d n i d łu ż e j n iż  p lanow a­
no, a le  za to  następne 5 ty g o d n i 
p laców ka czekała na o tw a rc ie ...

W szelk ie  zm ia n y  w  godzinach 
o tw a rc ia , bądź decyz je  o zam kn ię ­
c iu  sk lepów  w in n y  być  uzgadniane 
z w ładzam i m ie js k im i. N ie  je s t to  
zabieg czysto fo rm a ln y , gdyż g łów ­
n ie  chodzi o zabezpieczenie pod­
s taw ow ych  in te re só w  m ieszkańców  
i  ogran iczen ia  do m in im u m  ich 
k ło p o tó w  z zakupam i. N ie s te ty , we 
w szys tk ich  om aw ianych  w y ż e j 
p rzypadkach  ( i w  w ie lu  in n y c h ) 
WSS zan iedba ł te j czynności. N ic  
w ię c  dz iw nego, że p rob lem  te n  s ta ł 
się p rzedm io tem  specja lnego spot­
ka n ia  w  U rzędzie M ie jsk im .

Zgodn ie  z tw ie rd z e n ia m i przed­
s ta w ic ie li WSS obecnie na te ren ie

W  „Modzie Polskiej”

Zaniedbane kwiaty
P L A C Ó W K A  „M o d y  P o ls k ie j”  

p rz y  al. W o jska  P o lskiego dem on­
s tru je  na w ys ta w ie , p rócz in te re ­
su ją cych  s tro jó w , fa ta ln ie  zakurzo­
ne ro ś lin y . Duże p o je m n ik i usta­
w io n o  w  w it r y n ie  p raw dopodobn ie  
po to , b y  z ie len ią  u ro zm a ic ić  i  
up iększyć okn o  w ystaw ow e. N ie ­
s te ty , część k w ia tó w  je s t mocno 
zakurzona i  p rzyw ię d ła  (chyba zła 
p ie lęgn iac ja ), co w ys ta w ia  gospo­
da rzo w i sk lepu  n ie  na jlepsze św ia ­
dectw o. (d)

Niebezpieczna
krzyżówka

PO przebudowie al. Powstań, 
ców Wlkp. jadący tamtędy w 
kierunku ul. Budziszyńslciej 
tramwaj „wyskakuje”  znie­
nacka z wydzielonego torowi­
ska na jezdnię. Dla szczecin, 
skich kierowców ta skompliko. 
wana sytuacja drogowa nie 
jest już tajemnicą i wiedzą jak 
w takich sytuacjach się zacho. 
wywać. Natomiast dla turystów 
pojawiający się nagłe tram»; 
waj jest zaskoczeniem. Ta krzy* 
żówka szczególnie jest niebez­
pieczna w nocy. Proponujemy 
więc, aby nad jezdnią zawiesić 
ezerwone światło, sygnalizujące 
niebezpieczeństwo w chwili po. 
ja wia nia się tramwaju.

m

Zanim dojdzie 
do tragedii

OD dłuższego ju ż  czasu prowa«; 
dzone są na Podzam czu prace p rz y  
b udow ie  T ra sy  Z a m ko w e j. Dzia ła  
ta m  c ię ż k i sprzęt, w o k ó ł g ruz, t u ­
m any  k u rz u  i  liczn e  n ie rów nośc i 
te re n u  — g łębok ie  w y k o p y , s te r ty  
p iachu , g lin y  itp .  Tęn ks iężycow y 
k ra jo b ra z  s tanow i o g ro m n i p o ku ­
sę i  a tra k c ję  d la  na jm łodszych  
»mieszkańców Szczecina, k tó rz y  uw a 
za ją  go za w ręcz  w ym a rzo n y  te re n  
zabaw.

M im o  ta b lic  za b ra n ia ją cych  w stę ­
pu i  in fo rm u ją c y c h  o g łę b o k ich  do­
la c h  — ch ło p cy  p rzedosta ją  się na 
p lac budow y i  bądź to  t re n u ją  
cross k o la rs k i,  bądź też baw ią  się 
w  be rka  lu b  chowanego. N ie  ty lk o  
dz iec i, a le  także  rodzice lekcew a­
żą niebezpieczeństw o. G dy d o jdz ie  
do poważniejszego w yp a d ku  (dzie­
cięce ig ra szk i o d b yw a ją  się także  w  
czasie p ra cy  e k ip  bud o w la n ych ) za 
późno ju ż  będzie na zapobieżenie 
tra g e d ii. (Jr)

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 
7; C H IR . —  I I  P om orzany; PO­
ŁO Ż N IC T W O  — P om orzany; 
W E W N . — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 — g.
19 -7 ; D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; STOM A­
T O L O G IC Z N A  — Jedności N a ro ­
d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  ODRĄ 
18 g. 19—8; CH IR . D Z IE C IĘ C A  —
W o jc ie ch a  7 — g. 8—20.

S O BO TA
P R ZY C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄC E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r ogó lny); D Y ŻU R  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — 
O P A R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; ca łą  dobę; DO R O SŁYC H  — Jed- 
C H IR . —  A rlto ń s k a ; P O ŁO Ż N I- ności N a ro d o w e j 12 — całą dobę; 
CTW O  — P io tra  S ka rg i; W EW N. S T O M A T O LO G IC Z N A  — Jedno-
— R e jo n o w y . śc i N a ro d o w e j 12 — od. g. 8 —
P R Z Y C H O D N IE  — te  same eo w  ca łą  dobę (w  ty m  ga b in e t zabie- 
p łą te k . gow y).

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha W O J. P O L. IT (dod. o d tru tk i 1
7; C H IR .—  U n ii L u b e ls k ie j; PO- tle n ) — te l.  352-61; D U B O IS  1 —
Ł O Ż N IC T W O  — G olęc łno ; W EW N. te l. 882-41; W o j. P ol. 134 — te l.
— R e jo n o w y . 749-00; S TO ŁC ZYN , N /O drą  20 —

te l. 239-422; ZDRO JE, B at, C h łop­
sk ich  54 — te l. 612-573.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (p ią te k  i  sobo­
ta).
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14, 473-la 
— 8—19 (p ią te k  i  sobota). 
K O LE JO W A  — te l. 935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918

A P T E K I (p ią te k , sobota, n iedz ie la )

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  ~  
te l.  999; S TR AŻ P O Ż A R N A  — 998; 
PO G O TO W IE MO — 997; POGO­
T O W IE  DROGOW E — 981; POGO­
T O W IE  D ŹW IG O W E  — 982; PO ­
G O TO W IE E L E K T R O W N I — 991; 
PO G O TO W IE G A Z O W N I — 993; 
PO G O TO W IE W O D O CIĄG Ó W  I 
K A N A L IZ A C J I — 994; POGOTO­
W IE  L O K A T O R S K IE  — 986; PO­
G O TO W IE S P Ó ŁD ZIE LC ZE  — 
222-416; POG O TO W IE T V  — 336-96 
i  359-55.

D E L IK A T E S Y  (n iedzie la)

JED N . N A R O D O W EJ 47 — 10—
15.
W OJ. PO L. 52 — g. 15—20.

i

Lubią swoją pracą
_______ __________!

PR A C A  w śród  ks iążek, w  ks ię ­
g a rn i, w ydaw ać  się może 
na jsp o ko jn ie jszym  za jęc iem  
pod słońcem . Po p ro s tu : 

p rz y jm u je  się p rze sy łk i, a następ­
n ie  sprzedaje nadesłane ks iążk i.

Z  d ru g ie j s tro n y  ks ię g a rsk ie j la ­
d y  w yg ląda  to  je d n a k  zupe łn ie  in a ­
cze j. K ło p o ty , k o n f l ik ty ,  radości 
n ie  o m ija ją  p racy  zaw odow e j ks ię ­
garzy. Ba. często os iąga ją  w y ją t ­
k o w y  stopień em oc ji, pon iew aż lu ­
dzie „o?l ks iążek”  w  p rzew aża jące j 
w iększości m a ją  do n ic h  i  do k lie n ­
tó w  bardzo osob is ty  stosunek. N ie  
m ó w i się na ogół o p rzy ja źn ia ch  
zaw ie ranych  pom iędzy k lie n te m  
p rzepada jącym  za m aka ronem  — a 
k ie ro w n ik ie m  sk lepu  spożywczego. 
N a tom ias t cz łow iek  k o m p le tu ją cy  
dom owa b ib lio te k ę  na p rzyk ła d  
w y d a w n ic tw a m i encyk lopedyczny ­
m i, s tan ie  się po n ie d łu g im  czasie 
osoba oczekiwana w  ks ię g a rn i.

T ak . ja k  i  in n i ks ięgarze z p ra w ­
dziw ego zdarzenia, ta k  i  Z B IG ­
N IE W  K A R A P U D A . k ie ro w n ik  księ 
g a rn i „N a u k o w e j”  m a grono  osób, 
k tó re  system atyczn ie , od la t  od­
w iedza ją  ten  p rzyb y te k  k u l tu r y  w  
po szu k iw a n iu  now ości l i te r a tu r y  
n a u ko w e j.

—  P om ów m y •  pańsk ie j p ra cy .

Księgarski życiorys
— W  żadnym  razie. Jest w  szcze­

c iń sk im  ks ięga rs tw ie  ty le  osób za­
służonych , k tó re  cale życ ie  pośw ię­
c iły ...

— N ie  będziem y rozm aw iać o za­
sługach. ty lk o  o ks ięgarstw ie .

— Cóż ja  mogę powiedzieć? G dy 
zaczynałem  pracę — zachęcałem 
k lie n tó w , nam aw ia łem , opow iada­
łem . Ż y ło  się b ie d n ie j, a jednak 
m n ie j ne rw ow o. B y ł czas na po­
gadanie z lu d źm i o książkach...

— To by ło ...

— ...dwadzieścia pięć. dwadzieścia 
la t  tem u. Teraz obserw u ję  ogrom ­
ne rozczy tan ie  społeczeństwa, chęć 
n a u k i, poznaw ania  in n ych  k u ltu r . 
Id z ie  za ty m  gw a łtow ne  poszuki­
w a n ie  ks ią żk i 1 k ie d y  b ra k u je  n ie­
k tó ry c h  ty tu łó w , cz łow iek  w o la łby  
słę racze j schować za b iu rk ie m , 
n iż  pokazać za ladą. O, proszę 
spojrzeć...

W  książce życzeń 1 zażaleń w pis 
p o s tu lu ją cy  zw iększen ie  a k tyw nośc i 
sprzedaw ców  w  zdobyw an iu  ks iążk i 
ku ch a rsk ie j.

—  A le  n ie  ty lk o ?

— O czyw iśc ie . P oszukiw ane «ą

atlasy , s ło w n ik i, p o d rę czn ik i ze 
w szys tk ich  gałęzi w iedzy. „N a u ko ­
w a ”  je s t ks ięga rn ią  odw iedzaną 
na jczęście j przez studentów .

— P ó łk i pełne są w yd a w n ic tw , 
k ie ro w a n ych  do b ib lio te k ...

— T ak . O bs ługu jem y o ko ło  80 
b ib lio te k , w  ty m  w szystk ie  uczel­
n iane  oraz w szys tk ie  pedagogiczne 
w  w o jew ódz tw ie .

— Co pan ro b i poza tym ?

— Sprzątam , m y ję  pod łog i

— Gdzie?

— Tuta  i.  o d  oó»tora ro k u  n ie  
m am y sp rzą taczk i. W ięc trzeba, 
praw da? M łodzież teraz n ie  jest 
p racow ita .

— A  pan b y l p ra c o w ity , m ając 
18 lat?

— Ja, proszę pan i, w z ią łem  osta t­
n io  od m a tk i s ta ry  d o kum en t: k a r­
tę  p racy , gdy  m a jąc  13 la t  by łem  
ju ż  p rzym usow ym  ro b o tn ik ie m  w  o- 
g ro d n ic tw le  vo łksdeutscha pod Za­
mościem...

— A  po w o jn ie  t r a f i ł  pan od 
razu  do szczecińskiego ks ięgarstwa?

— Skądże. Z ro b iłe m  m a tu rę , roz­
począłem  s tu d ia  w  Szkole H and lu  
M orsk iego  w  Sopocie, zostałem  po­
w o ła n y  do w o jska , gdzie by łem  o - 
fice re m  żyw nośc iow ym  i  za jm ow a­
łem  się m . in . p row adzen iem  szko­
leń  na te m a t h o d o w li trz o d y  ch lew ­
n e j 1 do p racy  w  ks ięga rs tw ie  
przyszedłem  w  la ta ch  pięćdziesią­
tych .

— To była?
— K s ięga rn ia  W y d a w n ic tw  Im ­

po rtow anych , n iem a l naprzec iw ko . 
Teraz nazyw a się „W spółczesna” .

— N a p ię te rku  urzędow a ł tam  
wówczas pan A lb e r t  Cobel.

— C z łow iek  gołębiego serca. Prze­
w odn iczący R ady M ie js k ie j Szcze­
c ina  w  1945 ro ku . H odowca róż.

— Potem?
— Różne b y ły  losy , a le są c ie­

kawsze od m ojego. O. m o ja  za­
stępczyn i, pan i Ju lia  W olska... 
W spó łp racu ję  z n ią  ju ż  22 la ta . 
W k ró tce  p rze jdz ie  na em ery tu rę . 
S tara  ka d ra  się w yk rusza , w ie  pa­
n i. sam zaczynam  sie leczyć.

— O by n a jsku teczn ie j. Jest pan
bow iem  jedna  z postaci, k tó je  są 
n a jm o cn ie j zw iązane ze szlache*na 
pasją księgarską. ( j f )

F o t. S t. C ieślak


